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Przeglad polityczny. 
Lwów 16 stycznia. 


W berlińskim klubie militarnym zebrały 
się parę dni temu same znakoreitości wojsko- 
we, między niemi cesarz Wilhelm, Caprivi, 
szef kwatermistrzowstwa Schlieffan, minister 
wojny, admirałowie i inni dygnitarze. Kapi- 
tau sutebu marynarki Stevzel, podobuo gng- 
komitosć w swoim zawodzie, roztoczył przed 
tem zudytoryum cbraz, którego szkice po- 
dajemy. 

Lato jest w całej pełni. Lipcowe słońce 
gypie żar na ziemię; powietrza, ilekroó wio- 
nio, to jakby z piekarskiego qle.a. Kto mo- 
że, ucieka z murów miejssich w lasy, w 
góry, albo na morskie wybrzeża. Miaistrowie 
i dyplomaci w kąpielach. W świecie polity: z- 
nym taka cisze, jek na łanie dojrzewającego 
zboża. Rychło będzie żniwo. 

Pewnego dnia ambasador 
Koustavtynopolu dość ostro zwróci się do 
Porty z jakiemś żądaniem. Tu:eckim zwy- 
czajem odpowie mu Porta wymijająco, aby się 
tymczasem namyśleć, poradzić i znaleźć wy- 
kręt. Ale w Petersburgu wlożą do koperuy 
przygotowane już wypowiedzenie wojny i wy- 
Szią je kuryerem do Stambułu. Przybędzie 
ono tam za dwa dni — prawie równocześnie 
z rosyjską flotą i czterdziesto-tysięczaym kor- 
pusem lądowego wojska. 

Taki pośpiech jest zuyełnie możliwy, 
przedsięwzięcio prawie pewne. Od kilku lat 
Rosya stale rozuiuda jeden korpus cbozem 
tuż pad morskim brzegiem ; przyzwyczaiła już 
do tego wszystkich, więc nikt na to nie 
zwraca uwagi. Na morzu Czarnem ma ora 
wprawdzie tylko pięć olbrzymich panserni- 
ków, gdy Turcja przed samym Stambułem 
trzyma na kotwicy piętnaście; ale rosyjskie 
są znakomicie uzbrojone i obsadzona dusko- 
nale wyówiczoną załogą, tureckie zaś nie ma- 
ją ani marynarzy, jakich potrzeba, am amu- 
nicyi i węgla. Nadto Rosya rozporządza na 
orzu Czarnem liczną i świetnie zorganizowa- 
ną flotylą terpedowców. Cała ta flota t:zyma- 


rosyjski w 


zane są na każde zawołanie natychmiast ste- 
wać na nsiugi armii, jako uransportowce. 
Jeduocztśnie z Odesy, Mikołajowa i Se 


bnggoroja wypiyną ckrąty na morze, wtóre „.w.jak-gdyky «days -—wypażku możliwym byt | prawdziwyńt patryutyznien:, | walczyć LĘ pa~] „P'JSETOWBEEŻN traktatowi handlowemu z Ro- 
u 2% i siergnfa jes. zawsze spokojne. Trze: | relacyą o fakcie, który już się siał, aibo uieza- |tyę i zwątpienie, ogatniające coruz Szu sze | S54 Wymiana ta myśli pomiędzy opuzycją i 
dąrodzą wpływowe głównym  prz:dstawicielem 1ządu polepszyła 


go duia przed świtem cała ta flota zairzy- 
ine się u wejscia do Bosforu. Szybkie i obro- 
the torpedowce, koerowane przez zuchwałych 
maryna:zy, uszysują się Da czele; za memi 
Btamą pancerziu, a zaacznie duiej — okręty 
trausportowe z wojskiem. Lóeilwo brzask się 
pokaże, pierwsze dwie linie pomkną naprzód 
psinę siłą pary, robiąc ma godziną 1f wę 
złów. Ssnna, jeśli nie śpiące, turecka warts 
w pierwszym forcie nadorzeźnym, zenim zro- 
zumis, co s:ę dzieje, już rosyjskie sustki miną 
najwęźżize miejsce ce$altny, zwane Hissar. Ale, 
choó po niewczasie, zugrzmiy działa tego 
fortu 1 obudzą furty następne. Rozpoczną one 
silną kazonacę, lecz będz=< już za późno, bo 
kt» Hissar przepłynąi, teu może się usuvąć z 
pod dzislława pocisżów. Jednakże r.syjikie 
pancerniki przyjmą bitwę, bo wiedzą, ża cel- 
nymi Btrzałumi ze uwych zuakoracysh dział, 
„muszą forty do miluzecia, co im potrzebne, 
uwodzenia napadu, transportow- 
oe mogły dowieść do S ambułu wojsko lądowe. 
Tymczasem flotyla torpedowców wpzudunie do 
Zdotego Rogu i torpedami zniszczy okręty tu- 
revkie, bezsilne, bo niemające pary. O gv- 
azime 5-tej z rana już wszystko Się ukończy 
na wodzie. Nadgłyną pencerniki 1 wyrcieszą 
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| działa w bezbronne miasto, wnet potem  tizy wielkie pancerniki i dwanaście łodzi tor- 
nadpłyną transportowce i wojsko wysadzą | pedow;ch, z których każda będzie kosztowała 
na iąd. Oibrzymia stolica, centrum wszystkich | po kilkaset tysięcy fuatós, 
wiadz i zasobów państwa, wpadnie w ręce (nowe statki razem pochłewą 20 milionów 
rosyjskie. — Tarcya europejska od razu będzi: | szterlingów, czyli 240 mihonów zł. Jest to 
m. |właściwie nie budowanie od początku, ale 
| 


„ Taki obraz przedstawił swym słuchaczom | tylko szładanie już przedtem zrobionych czę- 
niemiecki specyalista Stenzel. Podobno wy-|śui i dlatego owe statki mwją być gotowe na 


tlad jego przyjęto z wielkiem uznaniem, a w |lato — i powiększą śródziemno-morską eskadrę. | 
ta 


pcgadance, która następnie rozwinęła się na | Skoro już mowa o rucha militarnym, 
ten temat, «evyrażanc przekonanie, że taki nie- , wzała wspomnieć o niespcčču wanym występie 
spodziewany napad, podobny do czynionych | duńskiego ministra wojny „eausrała Bahniona, 
niegdyś przez Sicz, jest zupełnie możliwy, al- |który potężnie uzbrojł K'penhagę i cieśninę 
bowiem forty w cieśainie bostorskiej są bẹr- | Wielkiego Bałiu, ae uchodzi za duńskiego 
dzo zaniedbane, na co już zwracał uwagę jə- | Moitkego. Wiadomo, że munisteryum duńskie, 


Lwów — Środa dnia 17 Stycznia, 


a wszystkia te teraz rolnicy niemieccy przodują innym war- 


| 


nersł Briaimont. Temu jenerałowi, powołane- | jak i król, ustawicznie manifestuje swą neu- | 


mu przed rokiem przez snłiana dla uzbrojenia ; tralncść i zapownie, że w żadnej europejstiej 
Bosforu, polecoao yóżniej z niewiadomych | awanturze udziału nie weźmie. Tymozssem 
przyczyn uzbroić cieśninę dardaaelską, prowa-| Bahnson wystąpił sa jakiemś  publiczaem 
dzącą ma Archipelag grecki. I rzeczywiście, | zgromadzenia z mową, w L'órej dowodził, ża 
ta cieśnina jest niezdubyta, ale na jej forty |gdyby Danii ofisrowały mocarstwa praca 
wydano cały fandusz, wię: bosforska pozo- | państwa neutralnego, to zgodzić się na to nis 
siala w dawnym sauia. Tymczasem siły ro-| można, gdyż takie prawa dają mocarstwa 
syjskie na morzu Czaraem ogromnie się rozwi- | tylko z egoizmu, aby owo meutralne państwo 
uęły i tworzą potęgę, której Turcya lekcewa- i nigdy nie mogło sią powiększyć. Szwajcaryi i 
żyć nie powinca. Belgii dlatego przyznano neutralność, iżby 
W;aład Steczia wywołał polemikę w pi-j one, korzystając ze *rosobmości, nia czyniły 
szach niemieckich i aagielszich. Niemiockie | terytoryalnych nabytków. „Oióż dle Dani, — 
przeważnie sądzą, że Stenzel przesadził w pe-| rzskł jenerał — nie byłoby żąduem szczęściem 
syruiżmie, bo koniec końców Turcy coś robią | związeć sobie ręce na zawsze i nigdy wie 
w Bafurze, wzmaonisją forty raibrzeżne, spro- | módz zawrzeć dogodnego sojuszu.“ 
wadzają coraz lepsze dzisł-, mają ogromcy za- Wszelki jełnuk sojusz Danii może mieć 
| pes torpedów, którymi w stozowitej chwiii mo- | jędynia na celu odebranie Szłezwiku i Hol- 
| gą zagrodzić całą oeśnin;, zwłaszcza zaś Hissar, sztynu, zabranych jej pszez Prusy. Nigdzie 
a przecież nie dadzą się zuagła pudejść! Na to | ;, dziej Dania nie zdobyć nie s oże. tak 
i AE Z a nia, PIEKA mowę Bahusona zrozumiżno w Berlinie. 
jest pewne, iż będą zaskoczeni i żadnego uży- " 4  CZUIO- 
tku nie zrobią ze swych dział, fortów nr TE Pniekozacz,.*t6 Da IRT C JE Cznio 
dów, bo oni wszyscy niesłychanie nieoględni i 
opieszali. Jesli podczas toczącej się wojny mo- 
gli Rosyanie 18-go listopad: 1877 tak niesgo- i TOR 
dziewanie wpaść w nocy do Karsu, że część | KORESPONDENCYE. 
załogi wzięli do niewoli; jeśli w następnym | . 
roku. 9-go stycznia również niespodziewanie | Borin 11 stycznia. 
zagarnęli bəz wystrzaiu 34 tygiące Turków w! Pod niebardzo pomyślną wróżbą rozpo- 
, węwozie Szypki: to dlaczegozby Turcy mieli czynamy rok nowy. Pesymizm s;ołeczny, po- 
czuwać, mieć działa nabito, wyceiowane i lcnsy ' lityczny, a poniekąd nawet literacki i artysty- 
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l use ś zapalone, a torpedami zagrodzuną cieśninę wte- | czny, stanowiący od lat kilku charakterysty- | do kanelerza i jego odpowiedź ra sią, dowo- 
na zawsze jest w bojowem pogotowiu, a żela- dy, gdy o wypowiedzeniu wojny zaledwie sui-| czną cechę tutejszego życia wewnętrznego, nje- | dzi, że istnieją jeszcze nawet na pola polityki 
zae okręty Towarzystwa handlowego obowią- | 


tan przed chwilą się dowie? ~ {tylko nie osłabł, nie ustąpił miejsca innym ż, - 
Ang.elskie pima, którym na rękę wykład , wotniejszym prądom i kierurkom, ale owszem, 
Stenzla, bo one namiętnie dowodzą konieczno» | pizybiera z dniem każdym grjóźniejsze rozmiary. 


| 
| 
| , kierujący się 


,śsł powiększenia floty, podniosiy taki slarm, | Napréż:o silą się wybitni l; 


| wodnie wk.ótce się stanie. Gdyby przed kilku | warstwy narodu; uspróŻżio 
| demi nie odroczyi się parlament londyński, | organa opinii publicznej, tef Jłaściwie xie ma 
| tuby w nim z pewnoscią posypały się iutvzpe- | najmniejszej przyczyny do dddawania się p2- 
lacze 1 Żądanie wyjaśnień co do obroanej siły ; symizmowi; — Schopenhauer czy Niische zdo- 
B.sturu, albowiem troszezyć się o to Anglia | bywają sobie coraz liczniejszych zwolenników. 
| wusi, gdyz Cypr zabrała pod tyia waruzkiem, | Jednych zniechę”a ospały, pozbawiony jazeby 
jb wie d. puści zikcgo do zkubania Turcji. 
| Z tego właśnie tyiułu opinia wiugielsza rości | drudzy, a liczba tych najwięxsza, skaczą się 
|s.bie prawo do poruszaz2e oswarwe kwesiyi| ua suuthe nad wyraz warunki ekonomiczie; 
|cieśoin tu:eskich, czego iase mocarstwa ulv, suai wreszcie oddają sią zwątpien'u bez żadnej 
mogą robić. Czyni to Auglia, bo to ala niej j 
kotzystwe — i właśnie tezaz daientiBi jsj żą- 
dają założenia stałej steczi ok.ęjów wugiel-! 
skah grzed Konstan ynopclera, przy brzega ; 
azyatyckim. Tak powoli, niby zabezpieczając 
Tareyę od napadu, moglaby A+ gla zrobić z wą 
to, Gu z Eg.ptem. Wiedy już z pewnością na- 
padby się mie powiódł, àle i suitea panowaiby 
tylko pozornie. Więc on mie przystanie na sia- 
manie da Argiizów kozwsnvyl międzyńa:010- 
wej, wisładującej ua Turogę obowiązek n:o- 
wpeszczaniu do cieśnin obcych wcjemn ych 
okrętów. 

Przy tsj sposobneści dowiedzieliśmy się 
jedusk, że admiralicya engielsza bardzo usil- 
nie powiększa swą flotę, W brzuch morsgioh 
waisziai4ch rÓwuocześnie zaczęto budować 


chwilowej modzie. Bo medy wielce jest dziś 
pesymizm i każdy szanujący się filister nie- 


czem. świat stoi. 


calo wewnętrzne życie naroda, u sprzyja jedy- 
nie r zwojowi teudeacyi wszelkiego rodzaju 
przewrotu. Widuczny też jest coraz więzszy 


uiwnjch terażniejszemu politycznemu i spole- 
czemu ust:ojow1. 

Niezadowolnienie szerzyć się już zaczyna 
w osiataich czasach nawet w takich wars.wach 
narodu, jak zolnicy, z samej rasury swego zawodu 


wem niebie nagle s.ę pokazały te sucha bły- 


, cye, mające na celu tak radykalną zmianę do- 
,tychczasowych warunków kredytowych, osią- 


| 


właściwie realnej przyczyny, hrłdujące jedynie | sarza, przy nader nielicz.ym udzislo reprezen- 


| 


miecki nie ominie sposobuości do okazania | ozaj silne od dni silku mrozy, interesa femi- 
swego niezajowoinienia, do wymyśląnia na| lijne i zawodowe, a co najważniejsza, przybie- 
Rzecz jasna, że taki nastrój | rający coraz groźniejsze rozmiary wstręt do 
umysłów oddziaływa nadzwyczaj zgubnie na | wypełniania poselskich cbswiązków. 


upadek żywiełów, stojących na grancie Gbe- | przyzwy zejecie nie pozwała opuścić żadnego 
cnego porzydku zeczy, a wzrost prądów prze- | dnia obiad. Nawięsem saówiąc, policya za: zą- 


| 
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dzie anarchiści tuzejsi odzaaczają się, przynaj- 
mniej w porównaniu ze swymi frananskimi, 
hiszpańskimi i włoskimi kolegam:, usposobie- 
p niem wyjątkowo łagodnem, mimo to nie nale- 
ży zapominać, że podłzg niemieckiego przysło- 
wia „ostrożność jest wielką mądrością. * 

Zauim ojcowie narodu pozjeżdżają się do 
Beilin: w liczniojszym cokolwiek komplecie i 
zanim rozpoczuę na dobre swą robote, nazwa- 
ną po części słusznie pszez złośliwy dowGip 
baerliń:Fi „młóseniem pustej słomy“, przypa- 
trzmy się cokolwiek bliżej niektórym sprawom 
miejscowym. Przedewazystkiem zasłagujs na 
uwagę energiczną walka, którą prawdopodo- 
pnie z raj=yższej inicystiywy w zastępstwie 
odkryć, dokonanych w głównym procesie ha- 
nowearskim, wypowiedziały są ży tutajsza lichwie, 
wyzysknjąćsj mianowicie sfery oficerów i wyż- 
szych urzędników państwowych. Coraz tò no- 
ws misryciw dowodzą rczprzestrzeniania się 
tej plagi, przekraczejączgo najbardziej pesymi- 
styczne zapatrywania. Okazuje się, że najohy- 
dniejazę lichwą zajmuje się nietylko znaczna 


zaąchowawczych i przeciwnych wszelkim gwałto- | 
wnym zmianom. Powiedzieć nawet można, że 


stwom producentów w agitsoyi mającej na 
celu zmianę obzenych stosunków. Zap zeczyć 
trudno, że mają racyę do tej agitacyi. Waiasność 
ziemska, zarówno wielka, jax mała, upada pod 
brzemianiem kląsk, spadających ra ną ze stron | 
wszystkich. Główną jsdnak przyczyną ego 
upadku jest niewątpliwie straszliwe jej obdłu- 
żsnie. Podług xajbardzie; optymistyczaych obli- 
czeń, większa posiadłość ziemska wə wzeho- 
dnich prowinoyach pruskich jest obdłużoca na 
60 do 757%, a własność drobna na 30 do 45%, 
swej wartoś i. To obdłażenie wzrasta z ro- 
kiem każdya. I tak w r. z. zahypotekowana 
w oksęgach sądów ` ziemiańskich: we Wrocła- 
wiu 31 milionów marek, w Hamburgu 24, w, 
Besliniv 21, w Poznaniu 11, w Królewcu 10, 
w Szczecieie 8, w Kwidzynie 38 miliony ma- 
rek długów więcej, niż wykreślono z hypotek. 
W ostatnich kilku okręgach liczby są jedynie 
z bego powodu niejsze, iż nie było już m2- 
óna więcej pożyczyć wiaścicielom majątków, | liczba tak zwanych domów baakowych, ale 
ubdłużonych do wysokoś:i ich wart świ. Rozu- | takża cieszących sią do niedawna ogólnem zę- 
mie się samo przez się, że w takich warun- | ufaniem magazyrów, zmuszających swych kli- 
kath na niewiele się zdadzą choćby najwyższe jerów do brania pewnej części udzielonej im 
cła zbożowe, obniżenie kosziów przewozu od | pożyczki w towarach, policzonych im natural- 
płodów rolnych i inne tego rcdzaju półśrodki. | nie po wygórowanych cenach. W sprawie taj 
Jedyną drogą ratunka byłaby gruntowaa zmiana | tęczy się obecszie śled. two, po kiór.go ukoń- 
dotychczasowej organizacyi kredyiu rolnego, 8 | czeniu rozpoczeie się cały szereg mniej lub 
mianowicie zaprowadzenia systemu, dozwaleją- | więcej sausa.ziaych prosesów lichwiarszich, 
cego jedynie obdłużenia dochodów,| Wian: ohydaego vwzzysku powiosą bea kwestył 
jakie dajo ziemia, a wykluczającego zaciąganie | zasłużoną kurę, prosery jednak wywleką na 
pożyczek na majątsi ziemskie. W tym też | światło dzienye weała nieciekawe stosunki, pè- 
dachu wysyłają w ostatnich czasach petycye | uujące w tak prz cenionym w kraju i zagra- 
do kancletza rozmaite niemieckie związki rol- | nicą tutejszym świecie oficerskim i urzędni- 
nicze. czym, okażą, że upadek moral:y i zepsucie 
Wątpić wprawdzie należy, aby te pety- | czerzą się w tym świecie daleko więcej, niż 
przypuszczano dotychczas powszechnie. 
Karnawał iegoroczny zapowiada się bar- 
dzo $wiesnie. Przybyła już do Bezrlira z rozmai- 
tych ozólie Niemiec znaczniejsza miż w kilku 
lstach poprzednich liczba arystokratycznych 
z krwi lab pieniędzy rodzin, które ctworzyły 
swoje salony; odbędzie się teź cely szereg uro- 
czystości dworskich. (o się zas tyczy rozmai- 
tego rodzaju zabaw praktycznych, balów, mą- 
skarad, „tanzkranzoben* iip, kolumny ogłosze- 
niowe nie są w stanie pomieścić odpowiednich 
zapowiedzi. Jako curiosum donozzę, że „Win- 
tergarten", najęlerwsza tutejsze café chantant, 
zapowiada olbczymiemi pluzatami wvslępy wie- 
jaziej peni Zimayer, artystki podobio seatrów 
warszawskich. Drastyczne przez wstawienie do 
tej powodzi zabaw stanowi straszliwa mędza, pa- 
nująca w niższych warstwach tutejszej ludno- 
ści. P.zytułki nocleżne u nas są oblęgana 
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gnęły upragniony skutek; w każdym jednak | 
razie od pewnego czasu zaczynają, się nawią- 
zywać cokolwiek lepsze stosunki pomiędzy zie- 
miąnami tutejszymi a tak znienawidzonym 
przez nich cddawna hr. Csprivim. Ostatnia odes 
zwa komitetu zachowawczego Prus Zachodnich 


ekonomicznej punkta sty;zże pomiędzy zacho- 
wawcami i rządem, że w danym razie za od- 
powiednie ustępstwa stronnictwo konserwaLy- 
wns zaniechsłoby swej opozycyi przeciwko 


znacznie widoki tegu traktatu, którego przy- 
jęcie dziś już, zdaniem osób kompetentnycb, 
nie ulega żndnej prawie wątpliwośc:. przez tłumy biedaków, domagających się da- 

Zmiana ta sy.uacyi politycznej ujawni się | remme schrenieria w preepełniosych tych lo- 
niewątpliwie tiebawem w toku rozpraw parla- | kalach. Zrezęaczowe te tłumy dopuszczają się 


wszelkich cgólmejszych basał bieg polityki; | mentarnych, które się rozpoczęły wczoraj po | niskieiy grcźcych wybryków. I tak onegdaj 


kiikoiygodniowej przerwie, spowcdowanej świę- | zilkudziesięcia konnym i pieszym policynstom 
timi Bożego Narodzenia. Obrady otxarto | udało się z iradwością rozęroszę6, złeżony z 600 
zwykłem wzniesieniem okizyków na cześć co- | z górą osób, zastęp, wdzierujący sią przemocą 

do jednej z tutejszych ogrzewałoi ( Warmehalle), 
iantów narodu. Ogromną większeść depuio-lA widownię padobeych, okociaż na muiejrze 
wanych zatrzymują jeszcze w domu zadzwy- |rozmiaty, iozru ków, stancwią co noc prawie 
ulice Berlina. 

Redazega iuiejszego Zaglłattu była wozo- 
raj po caz dugi widownią zamachu una roda- 
kwora. Tym razem me jenersł, ale znany ma- 
lava i rys'wuik, Msks Klinger z Lipska, mie- 
szkający <kwilowo w Berlinie, napadł na re- 
dwktora Kugla i stoczył następnie zaciętą wal- 
kę z personalem iedakcyjuym, Ś„ietzącym na 
pomce sremu szsf) i. Bójka ta zakończyła się 
związania mocno puiurbówarego Malarza 1 
odstawieniew go ma policyę, 

Sprawa przyłączenia ukalic podmiejskich 
w dalszym ciągu interesuja w wysokim stopniu 
tutejszych mieszkańców, przeciwnych z 6* ono- 


| Na pierwszem posiedzeniu steila się je- 
dynie nialii zna gurstska przewaźwie starych wil- 
ków parlamentarnych, którym sumiecucść lub 


dzia w gmucbu  paxlamentarzym wszelkie 
środki ostrożności, aby zabezpieczyć ojców mic- 
mieckiego narodu przed wypadkiera w rodzeju 
tego, którego widownią była przed kilku tygo- 
dniami franct>ka izba deputowanych. W prew- 


zsEPTZECLETWIt*_ 


Wychowany starannie pod okiem hr. | konia wzauiesionys:, rzusł się w bok i tem 


| 
| 


cbszedł je w keło zewiiętrz ą stroną toru; i: Tu zsstawiyie weg okazuje, jek wysokie 


Szkice biograńiczny. 


Biog'afia kosia?! pomyśii może niejeden 
z Gzytelmków 1 wzruszy pogardliwie iamini 
mi..... A jednak dziś, kiedy już dawno 
przeb:zmiuły <wytięstwa igo koniu, któy 
był najiepszym kiedykolwisk w Pelsce wycho- 
wanym, a dzieci jego 1 wnuki, wygrywżją 
na tCrach nietjiŁo kostyneniainych, ale 1 an- 
gielskich, może mie od rzeczy będzie przypo- 
mnieć kaiycię wyścigową niepospolitego bie- 
guas, który nietylko pomiędzy priskim koń- 
mi, ele na całym kuntyneucie z wyjątkiem 
Francyi, był prawdziwym fenomenem. Æt hoc 
meminisse juvabit, 

W roku 1871 pan Cavaliero, dzis już 
zmurły sekretarz Jockey-Ciubu wiedeńskiego, 
wypzewiony do Aaglii ze kupnem klaczy ozy- 
stej krwi, przyp uwadzii między zanemi klacz 
kasztznowaią „The Jewel“ po „Stockweli* 
od „July“ po „Lush Budeatcher*, źrebną po 
„Kusgóat if the Garter“ kupioną dla p. Oxtawa 
Urłowskiego. Jak wskazuje rodowód, pochodzi 
ona za związku w nadzwyczaj bliskiem pe- 
krewieństwie („in-and-in breeding) gdyż „Irish 
Birdcatche: * ojólec jej matki, jest zarazem 
dziadem jej ojca. „Knight cf the Garter“, po 
którym była Źrebną, z culego potemstwa 
„Prure Ministra* był jedynym koniem pierw- 
szej jakości. Wkrótce po przybyciu z Angli 
„lhe Jewei* przeszła na własuość spółki wy- 
scegowej zawiązanej między p. Orł wskim 8 
hr. Janem Turnowskim z Chorzełowa, który 
chów koni czystej krwi i stajnię wyścigową 
miai już od rogu 1866, i nigdy może kon na- 
gwiska swego tsk nie uspiawiedliwił, jak ona: 
„The Jewel“ jak wiadim , ziaczy po augiel- 
rku „Kiejnut“; okuzała się teź prawdziw; m 
klejnotem. Na wiosuę r. 1802 ożreb:ła się w 
Ckorzelowie, a źrebięcie był koń „Przedświ”. 


świetnie niemi wygrywai na torach austro- 
węgierskich, a ¿oku 1808 objął posadę trenera w 
Chorzelowie. Jako dwu.atek okszywuł „Przea- 
swit“ obok nadzwyczaj silnej i harmonijnej bu- 
dowy, żelazugch nog i dositonaiego zawsze 
apetytu, bemp:rament ługodny, spokojny, nie- 
mal flegmatyczny. W stajni chorzelowskiej 
ie było koniu, którymmby można było go spró- 
bowao, doprewadzić do dobycia wszystkich sił 
i całej szybkości, do jakiej był zdolay. Poka- 
zało Się późnisj, Że w cułej Austryi anı w 
Niemczech nie znalazł godnego dla siebie 
współzawodnika. 


Wtedy jeszcze nie wszedł był w modę w 
Austro-Węgrzech zwyczaj wyczerpywania koni 
uwaletnich licznymi biegami przod dostutecz- 
nem ich rozwinięciem fizycznem, wyzyskiwania 
ich w zakładach i wyduszania z nich sił ży- 
wotuych, jak soku z cytryny. Zresztą tak 
zamiłowany i światły hodowca, jak hr. Jan 
Tarnowski, któremu nigdy nie chodziło o za- 
kłady, ale o wychowanie prawdziwie dobrych 
koni, wiedział doskonale, że ma w stajni perię 
i pewto nie bysby jej zmarnował, rzucając 
przed .. . totwlizatora. 

Wypadało jednak koniecznie spróbować 
go dwulatkiem na torze publicznym, więc w 
jesieni r. 1874 wystąpił pierwszy raz w szranki 
w Wiedniu zapisany do dwó.h tylko biegów. 
W pierwszym z nich między 14 współzawo- 
dnisami dwuletmmi nie zdałai nawet irze- 
ciego zdobyć miejsca. Widocznie mie amiał 
sıl swoich użyć, bo we dwa dni później w 
biegu óćwulatsów z trzylaskam: „Triel Stakes“ | 
już od dystansu wysunzł mię z taką przewagą, | 
że zdawało się, iż z łatwością wygra, gdy | 
spłoszuny Gzpierutem, obok siebie na inuego | 


Jana Tarnowskiego, zamiłowanego hodowcy | dał subie pewie wydrzeć uwycięztwa. 
pierwszą dzcsurę 1 początki „*rainiagu* ode- 
brał ou p. Tomasza Lovell, śsiósy przedzam 
trenowai „dDyguała*, „Koncesyg“, „Meteora“ i 


Pomi- | wtedy powtózyła się scena, którą w roku 1865 
mo, że w obu tgch biegech nic nie wygrał, | „Glawateur* odegrał był w „Grand Pex ve 
silnie rozwinięte formy i petega, która bua z) Paris“. Skoro tylko ukazała się ua przodzie 


keżdego ruchu jego, Źmimiponowały niepospzo- | biękiiua kurtke, zdawało się patszączm, Że. 


licie zgromsdzvuym na wyścig+ch sporteme- | wszysykie :nue konie stcją w zniejsev, jakby 
nom austryackim 1 węgierskim i już wtedy zj w ziemię wrosły ; widać sylko byto rozęwewiwa 


kilau stron cfierowano za mego znaczne, P neo ruchy pędzących jo Żokiejów, 
owe czasy niebywałe, jas za dwuletka, sumy. | „P:zedświt" udrsadzać się z luswośzią j jakby ka 


W ciągu mmy następnej nio traci Gzasu | spacerze, Wolnym, spokojnym galożem, wstizy- 
bezczynnie, galopuwał ciągle po śsieguć w | wywany i giu kany po szy: pouez jeźdźca wy- 
Chorzelowie + już 18 kwieunia 1875 r. peten | godnie siedzącego w siodle, stanął u mety da- 
siiy i zdrowia, prześlicznie wyglądający — | leko przed wczystkimi. Walki wele nia bylo, 


Bi: 


miał o „Przedśw ce“ wzobsrażecie 8. p. edmi- 
nl Rons, ćweesuy hendica por w Newmar- 
ke, uważany w Auglii za najyierwazą powagę 
rzeczach dotyczących wyse gów. 

aby intotnadone| 1 nagroda towary- 
w Warszawie byly dla „Pzzedśweta” igra- 
tywnie jak wa Lwowis „Produce Sakes“ 

sagtody rządowe. 

Do raj viskezyck „P zedawita* tryuscfów 
należą dwè bieg: w Nismozech, w których om 
sam nie brał niziału, a mianowicie: Usions- 
Rensen w Bediuie (Dorhy pruskie) wygral 


stwa 
= k. 


czyli mówiąc językiem wyścgowym „w xon- 
dysyi* najpiękniejszej, o jakie] marzyc m:żna, 
pobił w Preszburgu z prawdziwie śmieszną 
łatwośsią 14 koni w biegu „Trial Stakes“, a 
drugiego dnia 3 zonie w biegu o nagrodę 
rządową. 

Po wyścigach preszburskich xakłady na 
derby amstryacaie, które stały 20: 1 przeciw 
niemu, podskoczyły us 2: 1. 

W Budapeszcie z równą jak w Pzeszbur- 
gu łatwością wygrai wielką nagrodę rządową, 
à w biegu przychowka (Produce-Siukes) sam 
jeden okiegł szranki, bo nie było współzawo- 
dnika, któryby się odważył stauąc z pim 
do walki. BY. i 

W Derby austryackiem w Wiedniu wy- 
siąpiły przeciw niemu konie tresowane w New- 
market, w Anglii, mianowicie ogier „Caglio- 
stro“, który ga był pobił dwulatziem, a wró- 
ciwszy z Anglii wygrał bez wyslienia w Bu- 
dapsszcie Nemzeti. Dij (Derby węgierskie); oraz 
kla:z „Renée“, która odznaczyła się była w 
Augli:, gdzie ją zali za*0 do levszoj klasy uzy- 
letnich, 

Osm koni stenęło do walki; bieg z miej- 
sea pruwaTzony był bardzo szybko, „Przed- 
świć* nie śpiesząc się, biegł spokojnie z tyśu. 

Na ostatnim zakręcie tora zamiatt prze- 
ciska się powiędzy konie przodem idące, 


bo nie było kemu z nim walczyć! Od po wątku 
istcieni austryackiego Dei y t. j. od r. 1868 
nigdy ten bieg nie był wygracym z taką la- 
GwoŚCiĄ. 

Fo tem zwyci.ztwie nazsisko „Przedświ- 
ie“ pojawiło się w spisie cni, którym kazna- 
czano wagi na „Fres Handicap Sweepstakes“ 
w jesieni tegoż roku w Nswiea' kt. Spis ten 
obejmował 103 koni, same 3 letnie, wybrase 
z pomiędzy najznakomiiszych engielskich 1 
kontynentalnych. Najwyższe wugi miały: 

Cambailo, zwye:ęzca w 2000 wwineów 
6 stonów 12 ft. = 56'/ śilogr., Galopin, zwy 
cięzca Derby angielsk. 8 ston. 12 ft. = 56'h kl., 
Spinaway, zwycięzca Oaks i 1000 ginsow | grodę hr. Festeticsa. 

8 stonów 5 fr. = 68 kilogr., Salvator, zwycię- Czekał go jeszcze w tym roku bieg o na- 
zta w Derby franc i Gr, Pr. de Paris 8 :to- | gecede St-Leger Jockey Clubu węgierskiego w 
nów 2 ft. = 513, kilogr., „Claremoct, drugi | Budapeszcie i znowu zwycięstwo zdawało się 
w Derby angielski m 8 stonów 1 fi = 51, kl, |pawnem. Stało się jednak inaczej; przyszedł 
Tyrolienne, wygrala Prix de Diane w Chun- | do Pesztu widocznie chorym, sle pomimo tego 
tilly 8 stonów — ft. = 50%, kilegi, Repen- | nie szczędzuno go i kazano mu biegać. Przy 
tance Coli, trzeci w D.rby angielskiem 7 sto- | siodłaniu jerzcze kaszlał silnie, a do mety 
nów 12 tr, — 50 k'logr., Ladylove, druga wiprytył trzecim o dwie długości za koniem, 
Dażzs 7 stenów 10 f. = 49 kiloge, Craig- Mil- i którego, zdrowym będąc, zawsze bił bez walki. 
Jer, wygsał późziej Si. Leger w Dowwtter T| Hr. Tarnowskiego nie było wiedy „w Peszcie, 
stonów 10 fs — 49 Eilogr, „Przedświt* ju trener wiał przekonanie, że „Przedświt, cho- 
T stonów 10 fr. = 49 kilogr., Reuóe, 7 st+nów | ciaż chory, musiał tamte konie pobić. 

2 ft. == 45, kilkgr, Najniższa w ga 6 senów Na szczęścia ta lekkomyślność nie pocią- 
12 ft, = 487), kilogr. gnęła za sobą złych skutków, których można 


z jabwością przeciw najlep'eym tamiejszym ko- 
niom, tu izyscki „Schwiudler", później prze- 
zwany „Kalandor“, który, ile razy biegał 
z Przedświtem zawsze bywał pobity bez walki. 
W Derby haaturskiem zaś ten sam „Schwię- 
cler“ zrobić maztwy bieg (drad-heat) z „Pal- 
myrą* również sust yacką, k'órą „Przedświi” 
także zawsze bił z łatwoteią. Marbwy bieg jak 
wiadomo oznacza, że oba konie równo przy” 
bzły do mety, 

„Po lwowskich wyścigach dzuo „Pezsdświ- 
towi* cdpocząć po trudach kampanii wiosennej 
i dopiero w Oedsnburgu pojawił się znowu we 
wrześniu, by wygrać nagrodę rządową i na- 
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micznych względów temu "powiększeniu stolicy 
„wielkiego Vaterlandu." Na wczorajszem zebra- 
niu przedstawicieli drugiego okręgu berlińskie- 
go powzięto rezclucyę, oświadczającą się prze- 
ciwko przyłączeniu przedmieść, któreby obszar 
stolicy powiększyły z 6.300 na 40.000 hekta- 
rów. Obliczono, że koszta zaprowadzenia gazo, 
wodociągów i kanalizacyi w tych przedmie- 
ściąch, zamieszkanych przeważnie przez naj- 
uboższą ludność, wynosiłyby około 400,000 000 
marek. Większa część tych kosztów spadłaby 
z samej natury rzeczy na mieszkańców dzisiej- 
szego Berlina. 


Sprawy sejmowe. 

Na wozorajszem posiedzeniu sejmowem 
zażądał Wydział krajowy od reprezentacyi 
kraju upoważnienia do utworzenia w swem 
łonie osobnego biura dla lustracyi gmin i po- 
wiatów. Etat tego biura ma się składać: w 
dziale konceptowym z jeinego raday, jednego 
sekretarza, dwóch wicesekretarzy i jednego ad- 


junkta, a w dziale rachunkowym z dwóch 
adjunktów, dwóch oficyałów i trzech asy- 
stentów. 


Potrzebę utworzenia tego biura motywuje 
Wydział krajowy w sposób następujący: Kon- 
trola wykonywana obecnie nad gminami i po- 
wiatami pozostawia bardzo wiele do życzenia. 
Kontrola ta działa wedle obowiązujących 
ustaw w dwóch kierunkach, a mianowicie z 
góry przez wyższe organa samorządu krajo- 
wego nad niższymi i z dołu przez cgół człen- 
ków gmin i powiatów Dlatego też postana- 
wiają ustawy, że budżety <minue i powiato- 
we, tudzież roczna zamknięcia rachunków 
gmin i powiatów mają być przez 14 dni wy- 
łożone i dostępne dla wszystkich członków 
gmin i powiatów, którzy mają je krytykować 
i czynić swoje uwagi i zarzuty. Tymczasem 
te postanowienia nadające cgółowi tuk obszerna 
prawa, są niestety tylko martwą literą: a 
przecie nigdy nie zdarza się, sżeby ktokolwiek 
z opodatkowanych wnosił swoje zarzuty i spo- 
strzeżenia co do budżetów i rachunków rocz- 
nych. Dopiero gdy powiat lub gmina zabrnie 
w finansowe kłopoty, podnoszą się skargi i 
narzekania, ale najczęściej po nie wczasie. 

Czem słabszą jednąk jest ta kontrola u 
dołu, tem energiczniejszą powinna byó komn- 
trola u góry. Czuł to dobrze Sejm i dlatego 
w całym szeregu ustaw krajowych i nowel 
włożył na barki Wydziału krajowego obowią- 
zek wykonywania ścisłego radzoru nad go- 
spodarką gmin i powiatów. Wydział krajowy 
przez lat z górą dwadzieścia spełnia w miarę 
sił te trudne obowiązki i jak w swem spra- 
wozdaniu zapewnią, na krocie można już liczyć 
te kapitały, które w skutek energicznej swej 
interwencyi uratował dla gmin, wiele kapita- 
łów jednak przepadło bezpowrotnie. Obowiązki 
te jednak przerastają już siły Wydziału kra- 
jowego, gdyż personal jego urzędniczy tak 
jest już obarczony pracą, iż nie może pełnić 
oprócz tego dodatkowo obowiązków  lustrato- 
rów i instruktorów zarządów gminnych i po- 
wiatowych. A jednak lustracya gmin i powia- 
tów jest konieczną. Obecnie dla braku sił po- 
stępuje ona bardzo leniwo. 


Od r. 1887 n. p. przeprowadza Wydział 
krajowy lustracyę Wydziałów powiatowych i 
dotychczas zdołał zaledwie połowę ich zlustro- 
wać. Lustracye ie wydały bardzo dobre uwcos 
Wiele wydziałów powiatowych pocddalało fank- 
cyonaryuszy, którzy, korzystające z tego, ża ich 
przełożeni nie mają rutyzy, zwłaszcza w rā- 
chunkowości i kasoweści, dopuszczali się nai- 
użyć. Nadto Wydział krajowy przy takich lua- 
stracyach jest niejako pośradnikiem między po- 
wiatami i zachęca js do działalcości w tych 
kierunkach, w których oze są najmniej rozwi- 
nięte; jedne powiaty bowiem kładą ra większą 
wagę na wytworzenie sieci drobnych dróg, 
drugis na nadzór nad gminami, inne na oświa- 
tę, iane wreszcie na rozwój instytucyi kredy- 
towych i t. p., stosownie do potrzeb powiatów 
a często nuwet stosownie do zamiłowania osób, 
stojących na czele. Wydział krajowy zaś przy 
lustracysch wprowadza pewzą jednolitość w 
program pracy organicznej okcło dobra kraju. 

Wreszcie jako jeszcze jedną okoliczacść 
przemawiającą za potrzebą utworzenia osobne- 
go personalu urzędników do lustracyi gmin i 
powiatów przytacza Wydział krajowy, że jak 
to długoletnie doświadczenia wykazały, nomi- 
nacya komisarzy rządowych w gmicach. w któ- 
rych panują nieporządki, jest najlepszym środ- 
kiem do usunięcia złego. Tymczasem władza 
polityczne tak są obarczone czynnościami wła- 


snego zakresn działania, że nie mcgą przydzie- 
lać swoich urzędników do sprawowania fuukcyi 
tych komicarzy. Wydział krajowy mając szczn- 
pły psrsona!, tąkża nie może swoich przydzie: 
lać, zaś na miejscu w gminie, w której sana- 
cya jest potrzebną, cdpowiednich ludzi znaleść 
niepodobna. Gdyby zaś Wydział krajowy misł 
specyslnych arzędników do lustracyi gmin i 
powiatów, mógiby w niejednym wypadku wy- 
znaczyć z pośród nich komisarza. Ź tych tedy 
powodów prosi Wydział krajowy Sejnsu o upo- 
ważnienie do utworzenia wspomnianego na 
wstepie biura. Sprawę tę przekazano k« misyil 
budżetowej i zapewne niebawem p:zyjdzie ona 
pod obrady pełnej izby. 

* 


* 

Urzędnicy koneeptowi 
wego wnieśli do dejmu pe'ycyg, aby płace 
ich zrównano z płacami urzęduików koa- 
ceptowych w służbie rządowej. Dziś kowiem 
pobiera stały urzędnik konceptowy Wydziału 
krajowego najniższej rangi, t. j. koncepista 
100 zł. pansyi i 100 zł. dodatku aktywalnego, 
razem zatem 800 zł, koncepista zaś w służbie 
rządowej ma 900 zł. pensyi i 240 zł. dodatku, 
razem 1140 zł; — dochody adjunkta Wydzia- 
ła kraiowego wynoszą 1200 zł., zaś urzędnika 
rządowego IX rangi 1400 zł. Takżə urzędnicy 
krajowi dwóch następaych rang mają pensye 
niższe, aniżeli w służbie rządowej i dopiero 
pensya radzcy Wydziału krajowego równa się 
pensyi radzcy Namiestniectwa (3280 zł ) 

Wydział krajowy przedłożył tę petycyą 
Sejmowi z przychylaym wnioskiem i zapro- 
ponował, aby konsepistom podwyższono płacę 
© 340 zł. na 1140 zł, adjannktom o 200 zł. na 
1400 zł., wicesekretarzom o 220 zł. na 1760 zł. 
a sekretarzom o 60 zł. na 2400 zł. Nedto pro- 
ponvje Wydział, eby aplikantom konceptowym 
podwyż zono adjuta z 360 zł. na 500 i 600 zł. 
To podwyższenia płac obciąży budżet krajowy 
roczną kwotą 040 zł. 


* 


* 
Wydziału krajo- 


* * 

Wczorej wieczorem odbyło się posiedze- 

nie sejmowego Koła poselskiego pod przewodni- 
ctwem p Gorayskiego. Przedmiotem obrad by- 
ły wnioski komitetu centralnego przedwybor- 
czego, zdążające do zmiany regulaminu czynno- 
ści komitetu. Celem tych zmian jest podnieść 
wpływ komitetu na wybory, głównie w tym 
kierunku, ażeby komitet zatwierdzał kandyda- 
tnry we wszystkich kuryach wyborczych, gdy 
dotychczas komitet zatwierdzał kandydatury 
tylko w kuryi włościańskiej. Przy wyborach 
zsś do Rady państwa, ażeby zapewnić jak naj- 
korzystniejszy sklad dla ogólnych interesów 
krajo, ma komitet centralny na przyszłość, na- 
turalnie z możliwem uwzględnieniem opinii ko- 
mmitetów miejscowych, kandydatów mianować. 
Proponowane są także pewne zmiany w 
sposobie składania komitetu centralnego i ko- 
mitetów miejscowych. Wnicski te przekazało 
Kcło komisyi, złożonej z 15 członków: 9 z nich 
wybrało Koło, 3 zamianował oddział lwowski, 
zaś 8 oddział krakowski dotychczasowego ko- 
mitatu centralnego. Wybrani są z Koła: pp. 
Czartoryski, Bobrzyński, Romanowicz, Rayski, 
Fruchtman, Głrorayski, Rey, Gustaw Romer i 
Mikołaj Turosiewicz. Komitet lwowski zamia- 
nował pp. ks. Adama Sapiehę, Skałkowskiego 
i Kozłowskiego, krakowski zaś pp. Chrzanow- 
skiego, Męcińskiega i Struszkiewicza. 
Dokonanc takża wyboru prezesa Koła. Na 

50 głosujących otrzymał ks. Adam Sapieha 53 
głosów, został przeto wybrany. 


KRONIKA. 


Lwów 16 stycznia. 


Mianowania. Ks. Józef Ściałowski został mia- 
nowany nauczycielem rz. kat. teligii w seminaryum 
w Buezaczn. — Komisarz powiatowy, p. Antoni Po- 
głodowski, powołany do służby w ministe yam sgraw 
wewnętrznych. — Józef Du.mitraszkiewicz miano- 
wany prowizorycznym nauczycielem w zakładzie kar- 
nym w Stanisławowie. — P. Namiestnik mianował 
Edwarda Wi.oszyńskiego cficyałem w dyr. lasów i 
dóbr państwowych. 

Przeniesienia. P. Namie.tnik przeniósł komi- 
sarzy powiatowych : dra Piotra Hubal-D.biz:ńskiego 
z Wieliczki do Samboia, Antoniego Grodkiego z So- 
kala do Stanisławowa, Leoaa Kru:zyńskiego ze Sta- 
nisławowa do Lwowa, Franciszka Ksaw. Schoybala 
z Sambu'a do Białej, Włsdysława Kulikowskiego 
za Lwowa do Wieliczki, Jana Matkowskiego z Ro- 
hetyna do Sckala i Juliasza Śronarskiego z Tłama- 
cza do NRohatyna; — koncepi:tów Namiestnictwa : 


dra Zdzisława Wawrautcha z Brzesta do Sanoka i 


dra Władysława Podczaskiego z Krakowa do Wie- 
liczki, oraz praktykantów konceptowych Namiestni- 
ctwa: Walezyana Szpalkiego z Wieliczki do Rawy, 
dra £tefana Nałęcz Tańskiego z Wieliczki do Ży- 
wia, Bolesława Kudelskiego z Kolbuszowy do Ko- 
łomyi, Ludwika Walloniego z Zywca do Tłumacze, 
oraz Wilhelma Gawrońskisgo z Mielca do Kolbu- 
szowy. — P. Namiestnik przeniósł oficygłs Namie- 
stnietwe Dominika Delmana zs Lwowa do Ka- 
mionki, przeznaczając go do służby w tamtejszem 
Starostwie. 

Konkursa. Wydział Rady powiatowej w Gród- 
ku ogłasza z terminem do 15 lutego r. b., konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Janowie, z ro zną 
płacą 500 złe. i ryczałtem na koszta podróży 270 
złe. rocznie. 

Wybór uzupełniający posl do Sejmu z kuryi 
gtin wiejskich okręgu brodzEiego w miejsce 4. p. 
księdza Sirki, rozpiseło Namiestmict”o na dzień 15 
lutego r. b. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Krośnie, z grupy więtszych pesia- 
dłości, rozpisało Namiestnictwo na dzień lógo lu- 
tego r. b. 

Wiadomości dyecezyalne. Gr kat. dyecezy 
przemyska: Dr. Tytus Myszkowski, prefckt semi- 
narynm duchownego wa Lwowie, mianowany rze- 
czywistym rauczycielem teologii pasterskiej w prze- 
myskiem seminarynm, — Prezenty otrzymąli księża : 
Konstanty Chylak na Litynię, w po*iecia droho- 
byckhim, Mikrłaj Buła na Skorodne w powie:ie li- 
skim, Daniel Michejiów na Miłków w pow. ciesza- 
nowa riw. 

Zaręczyny. W tych doiarh odbęią się w Krz- 
kowie zaręczyny hr-bianki He'eny Mycielskiej, córki 
šp. Feliksa i so. Romanii z Rurkowakich Myial- 
skich, z p-nera Wacławem Zaleskim , komis rzem 
powiatowym, przydzielonym do służby w ministe- 
ryum Spraw weznętrznych, synem J. E p. Filipa 
Zaleskiego. ` 

Suby. We środą w Między zəczu podłaskiera 
cdbył rię ślub parny Pauliny Stavównej, córki dra 
Henryka i Joanny z Panceiów, z p. Kazim. Ehren- 
bergiem, członkiem redakcyi Czasu 


Z uniwersytetu, P. Józef Eleinberz , rodem 
z Krakowa, otrzymał na Uniw, Jagi:ll. stopień do- 
ktora praw, 

P. Gustaw Jerzyna, sympatyczny śpiewak na- 
szej opory, wyjeshał ze Lx ows, zniewolony do tego 
nad wyraz niemiłymi stogunfami, panującymi na 
scenie lwowskiej. P. Jerzyna został sngażowany 
do opery warszawsziej. Koledzy-artyści urządzili 
w Sobotę un cześć odjeżdżającego pożegnalną ucztę. 
Główna wygrana losów serbskich padła na 
seryę 450 nr. 5, druga na seryę 2962 numer 16. — 
Główna wysrata węgierskich losów hiprteczn. padia 
na seryą 2685 nr. 59. 

Z izby sądowej. Proces przeciw 118 wło- 
ścianom z powiatu wielickiego, toczący się od dnia 
8 bm., zakończył się w sobotę wieczorem. Trybu- 
pal uwolnił 84 cbwinionych, zasądził zaś 34. Naj- 
wyższą karę, cztery miesące ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co tydzień, otrzymał włościa- 
nin Jan Lampa, który dopuścił się obrazy Maje- 
statu. Za zbrodnię gwałtu gubliczuego i współwicę 
w niej skezał trybunał 20 osób na karę aresztu od 
3 miesięzy do 7 dai. Za występek zbiegowiska za- 
sądzeno 13 obwiaio y:h na karę arssztu od 8 mie- 
sięcy do 7 dni. K-rą trzymiesięcznego więzienia wy- 
mierzono trzem osobom, główaym podżegaczom, którzy 
najwięcej p zyczynili się do wywołania zaburzeń i 
głów. ą odegrali w ņ^h rolę. 

Nekrolog. Z (Anczye nam piszą: Dzia 2-go 
stycznia odprowadzi „fy nı cmentarz zwłoki zmer- 
łego 30 grudria 1893 4. p. ks. Jana  Maciaszka 
proboszcza w Ociecz, Śmierć nieubłagana, która 
nie zna wyjątków i protekcyi, wyrwała go z po- 
śród rodziny, parafan i przyjaciół w sile najpię- 
kniejszego wieku, bo liczył zaledwie 42 lat wieku 
a 18 kapłaństwe. Zmarły ś. p. ks. Janu Mnciaszek 
zaliczał się do grona tych kapłanów, którzy wśród 
srogich przeciwneści i zawodów pracują około dcbra 
powierzonego ich pieczy ludu. Przyjaciel i agąsiad 
jego ks. Wroniewski w rzewnych słowach przed- 
stawił życie zmarłego na temat wyjęty z pisma 
świętego: „Krótkie były dni żywota mojego i złe”, 
Złe byiy dzi żywota jago i krótkie, bo pochodząe 
z pod słomianej strzechy, o głodzia i chłodzie ukoń- 
czył Btndya, a zoatawszy kagłaaem a wreszcie 
przed niespełna ośmiu Jaty proboszczem w Osiece, 
zabrał sią do pracy w swej parafii, w której bardzo 
wiele pozostawało do życzenia, jednax nie  zrażał 
się, lecz bolał, że wszystko, cokolwiek rozpoczął, 
z trudnościami i przebojem musiał p:zaprowadzać. 
I w tej to pracy kapłańskiej jak żołnierz na 
posterunku, nie szcządząc trudów i znoja, by wyjść 
zwycięzko, nabawił się słabcści przed pięciu laty, 
która miała dui żywota jego skrócić, 


wierny sługa Kościoła 


. 


pracą zbudować może 
pracował więc wytrwale, chege dojść do celu, lecz 
niezbadana wyroki Boże nie dozwoliły mu oglądać 
owoców swej pracy i zabiegów. Jako kapłan polski 
umiał ś. p. ks. Jsn Maciasze': do ludu przemawiać 
i nigdy nie zapomniał utwierdzać go w wierze i 
miłości do kraju ojczystegu. 

Kradzież. Mikcłajowi hr. Woleńskiemu, po- 
słowi na Sejm krajowy, skradzicno z mieszkaniu 
jego w nocy z dnia 10 na 11 bm. cenną pamiątkę 
rodzinną, złoty krzyż maltański. Hr. Wolański za 
odszukanie tego krzyża naznaczył nagrodę w kwo- 
cie 600 zł*. 


Z Wystawy. Sekcya sanitarno- farmaceutyczna 
postanowiła wzaieść osobny pawilon, w którym za- 
mieszeczony będzie dział śŚciśla sanitarny t. j. urzą- 
dzenia i statystyka sanitarna obok wytworów zdro- 
jowisk naszych i wyrobów farmaceutycznych, Pa- 
wilon ten zsjmia przestrzeń sześciuset met ów 
kwadratowy:h. 

Nowe posterunki żandarmeryi w Galicyi u- 
stanowiło ministeryum obrcny krajowej: w Poża- 
nach w pow. żydaczowskim, w Strychańcach w pow. 
tłumackim, w Bieńczycech, Łobzowie i Prądniku 
czerwonym w pow. krakowskim, wreszcie w Dębni- 
kach i Swrszowicach w pow. wielickim, 

W dniu wczorajszym ~od przewodnictwem 
Andrzeja hr. Potockiego, prezesa komisyi wystawo- 
wej Towarzystwa rolniczego krakowskiego, odbył 
się zjazd delegatów wystawy z Galicyi zachodniej. 
Na posiedzenia to zodążył za Lwowa dyrektor wy- 
stawy dr. Zdzisław Marchwicki. Ph 

Mundurki w szkołach średnich. W obec in- 
teresa, jaki z natury rzeczy objawia się dziś dla 
sprawy umundurowania uczaiów tzkół średnich w 
Galicyi, zasiąguęliśmy następujących w tej kwestyi 
bliższych ivformacyi: Na zupełna umundurowanie 
składają się: 1) biuza z granztowego sukna ze £to- 
jącym kołnierzem i dwiema kieszonkami na p ersiach, 
Na kełuerzu znzjdują się odznaki klasy, do której 
uczeń należy, a mianowicia w klasach niższych 
srebrne, w wyższych złote paski długości 3 ctm. 
szerokości pół ctm., w ilości odpowiadającej wyso- 
kości klasy (klasa III — 3 srebrne, kiasa VIII — 4 
złcte paska); 2) pantslony z szarego sukna z lampa- 
sem, W lecie pozwolonem jest noszenie bluzy i pan- 
talonów z szarego płótna żaglowego. Bluza ma wów- 
czas gratato:y8 wyłogi u kołuierza ze zwykłemi od- 
znakami klesowemi; 3) płaszcz długi z ciemne- 
ezarego sukna z granatowemi wyłogami, z czarnemi 
rogowemi guzikami w dwóch 1zędach; 4) okiągła, 
granatowa czapka z prostym daszkiem (képi) z rzs- 
myczkiem na daszku i odzuaką odncśnego zakładu 
naukowego. (Przy gimnazyach litera G. otoczona 
czdóbką z liści itp., w szkołach realnych litera R, 
ewentualnie wraz z numerem zakładu, np. gimuszyum 
trzecie: G. 3). 

Wedle zasiągniętych przez krajową Radę szkol- 
ną informacyi, koszta munduru będą następujące: 
1) bluza z dobrego krajowego sukna mniejsza 6 zł. 
większa do 10 zł; 2) pa'talony z takiegoż sukna 5, 
względnie 7 zł; 3) płaszcz 12, względnie 16 zł; 
4) czapka 1 zł; 5) ub:anie letnia 4, względnie 6 
zł. Koszta więc munduru dla młodszych uczniów 
wyaoszą 24, dla starszych 34 zł., wraz z ubraniem 
letniem 28, względnie 40 zł. 

Widzimy z tego, że projektowane muudurki 
są nietylko bardzo gustowne, ule i bardzo tanie, 
przeciętnie tańsze od zwysłych ubrań „eywiluych*. 
Nie trzeba zresztą zapomiasć, Że najubożsi ucznio- 
wie, dla których i ien wydatek byłby ciężtim, do- 
znaweć będą i nadal tej pomocy, jakiej im dotąd 
w naszym kraja nigdy nie zbywało. W szczególności 
zaś istniejące w szkołach Towarzystwa „bratuiej 
pomocy", o ile zostają pod kierownict veta dyrektt- 
rów, muszą oczywiście rezciągrąć doty hcząsowy 
swój zakres dziełania także i do zaopatrywania ubo- 
gich nezniów w mundury. 

Rozporządzenie, dotyczące mundur ów, wchodzi 
w Życie z początkiem roku szkol.ego 1894-5. Atoli 
dwa pierwsze lata ustanowione są jako okres przej- 
ściowy, tak iż dopiero z początkiem roku szkolnego 
1896-7 noszenie mundurków staje się bezwzględnie 
obowiązującem dla wszystkich uczniów sz5ół średnich 
w Galicyi 

Plac wystawy i wnętrza budynków wysta- 
wowyrh zwiedzał onegdaj dyrektor muzeum prze- 
mysłowo-technologicznego w Wiedniu radzza dworu 
Adolf Exner. Gość rasz, który zorganizować ma na 
Wystawie wysoce pouczejący i ważny dział małych 
motorów i maszyn pomocniczych, wyrażgł się o roz- 
miarze i postępis prac wystawowych nader po- 
chlebnie i sympatycznie. 

Instytut dla idealizowania kobiet pięknych 
i upiększania brzydkóch. Niejaka pan: Alberti otwo- 
rzyła przed rokiem w Chicago taki instytut 1 jak 
donoszą dzienniki amerykańskie, ma powodzenie ol- 
b.zymie. Podobno pani Alberti za pomocą swej me- 


Mimo ciągłej słabośni jako dobry kapłan i | tody upiększa w samej rzeczy brzydkie kohiety, a 
wiedział, ło tylzo ciężką | idealizuje piękne 


Jest to podobno kobieta inteli- 


to, co sobie przedsięwziął, 


gentna, przyasojns i dobrze wychowańa; dużo po- 
dróż>wała i wyraża Się poprawnie. Obecnie jest na 
drodze do zreformowania życia kobiet i zrobieniu 
olbrzymiej fortany. Pani Alberti wyznaje zasadę, 
że rysy twarzy Eą odbiciem istoty moralnej i in- 
tełektu:lnej ; z tej racyi wszystkie kobiety enotliwe 
i inteligentne, są zarszem ładne, co, jak wiemy, 
nie zawsze zdarza się, niestety, Leez posłuchejmy, 
co mówi cama w tej kwestyi: „Niedawno złożyła 
mi wizytę pewna dama. Rysy twarzy miała zmę- 
czone, cerę wyblądłą, oczy przyąasłe, uśmiech fał- 
szywy i cierpki. Całość wywierała wrażenie nie- 
trzyjemne. Jej nerwy były rozstrojone, umysł za- 
ne.okojony, usposokienie opryskliwa. Chcąr, by po- 
wróciła do stanu normalnego, poleciłam jej stoso- 
wny i zbawienny zawsze w takich wypadkach tryb 
życia, wzmacnianie muskułów twarzy przez odpo- 
wiadsie ćwiczenia i fizyczną stronę życia, postano- 
wiłam następnie połączyć ze studyami moralnemi i 
intelektnalnemi. Poradziłam jej zajęcia nastręrzeją: 6 
z początku myśli uspokajające, stopniowo coraz 
wyższe i budzące coraz lepsze aspiracye, które 
uspokajsją nerwy, umysł i w końcu gsprowa- 
dzają harmonię rysów twarzy, — uśmiech gzezery 
i naturalny, słowom, — przeobreżają całkowicie ko- 
bietę”. 

Na czem polegają wykłady pani Albsrti? Na 
mnóstwie różnorodnych ćwiczeń. Pani Alberti za- 
czyna od nauki umiejętnego posługiwania się ocza- 
mi, zwracania ich na prawo, na lewo, w górę, ne 
dół i :obienia tego baz wysiłku, wymoxnie i 
z wdziękiem. Wzrok powinien podkreślać słowa, 
które mówimy lub których słuchawy i w miarę 
p trzeby stawać się me ancholijny, rozmarzony, pe- 
łen zapału itd. Dalej pani Alberti wykłada sztukę 
po:nszania mosen i przyswsjani nozdrzom drgań 
„tiesły hanie powabnych”*. Cwiczenia usti polegają 
na wymawiania całemi godzinami frezesów uwiejęt- 
nie ułożonych, dalej czekają jeszzze ówiezenia czoła, 
ramion, szyi itp. 

Po ukończeniu kursu wstępnego, uczenice ko- 
legiun zgromadzeją się na lekcye wspólne. Pierw- 
sze miejsce w tych wykładach, zajmują utwory mu- 
zy zno trzech kompozytorów. Pani Alberti dociesła, 
iż melodye Użopina rozpromieniają intsligencyę twa- 
rzy blondynek, muzyka Wagnera najlepszy wywiera 
wpływ na brunetki, 28 Verdi służy równie dobrze 
jednym, jak i drugim, budząc w nich zmyeł arty- 
„tyczy i egzaliacyę tragiczną, 

Osobna se.ya wykładów poucza, jak należy 
wsiadeć i wysiadać z powczu, wcehodzić* po echo- 
dach, a przedewszystkiem, jak należy spać, Więk- 
szość kobiet, zdanism pani Alborti, spoczywa baz 
gracyj, a we śnie przypomina bagaże. „Niedawno — 
opowiada — odwiedziła mnie córka new-yorskiago 
milionera, prosiła, bym ją wyegzaminowała i bym 
powiedziała otwarcie, czy może zostać piękną ko- 
bietą. Na tym egzaminie zależało jej niemało, gdyż 
vie chciała wyjść zamąż jedynie dzię*i wielkiej swej 
fortunie. Na pierwszy rzut oka oceniłam, iż będę 
mcgła jej pomódz. Zaleciłam jej przedawszystkiem 
„zachowanie gracyi* podczas snu i następnie zastó- 
sowswszy całą seryę innych ś:odków, doszłam do 
świetnych rezultatów Dziś moja klientka asltży do 
najpiąkniejszych paniea w New-Yorku*. 

Z Tuchowa nam piszą: Zə szczerem uczu- 
ciem radości przychodzi mi zanotować fakt otwarcia 
czytelni ludowej w Tuchowie, zał;żonej przez tar- 
nowskie Towarzystwo Ośsiaty ludowej dla mie- 
szkańców miaastaczka Tuchowa i okolicy. Aktu tego 
dokonsł JE, ksiądz arcyliskup Karol Hryniewicki, 
w dniu 26 grudnia r. z. w jednej z sal budynku 
szkolnego w obe:ności miejscowego duchowieństwa, 
dość licznie zebeunaj inteligencyi miejscowej i 7a- 
miajscowej, ady miejskiej tuchowskiej i wiaikiej 
masy ludu tnchowssiej parafii, liczącej przeszło 
4000 ludności. 

„ JE, ks. Arcybiskup, przedstawiwszy, iż czy- 
telnia ta założona została przez Towarzystwo Ośsiaty 
lndowej w Tarnowie prawnie, albowiem na mocy 
statutu przez wysokie c: k. Namiestnictwo zatwier- 
dzonego, tndzież wyjaśniwszy znaczenie wychowania 
i oświaty w ogóle a cel czytelni w szczególności, 
wezwał lud do rsligijnego wychowania dzieci, regu- 
larnego posyłania ich do szkoły i do jak  najpil- 
niejszego korzystania z czytelni, przestrzeg jąc go 
zarazem, aby unikał falszywych nanczycisli, usiłu- 
jących podkopać powagę Kościała św. i władz od 
Boga ustanowionych, jednem siowem zakłócić cały 
porządek społeczny, tak żywem słowem przy ka- 
żdej sposobności, jak i za peśrednictwem książek i 
pism, grzesznie nazwanych ludowemi, a oddając kie- 
rownictwo czytelni p. Lipeckii mu, kierownikowi 
szkoły misjszowej, przyobiecał inwentarz czytelni 
i tak niamal jego własnym kosztem powstały, co 
najmniej potroić. 

Wzruszającą była chwila, gły Najprzewiele- 
bniejszy Areybiskup ogłosiwszy czytelnię za otwartą, 
padł na kolana, wznosząc błagalne modły do Ducha 
św. o zasłanie łask i darów Swoich, by dzieło ludzi 
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się było obawiać po natężeniu, a raczej nad- 
użyciu chorego konia. Na w'osnę 1876 roku 
przybył „Przedświt* na wyścigi do Pre-zburga 
zdrów, świeży, znowu w psześlicznej „kondy- 
cyi* i do niepoznania na korzyść zmieniony. 
Rozrósł się w olbrzyma, s otężaiał z acznie 
nabraniem muskułów, a z całej dziwnie harmo 
nijnej w swoim cgromie rostsci bił wyraz siły 
poważnej i spokojnej. W pierwszym biegu je- 
dnak nie poszczęściło mu się, widocznie z winy 
żokieja; bo następnie pod innym wygrał 
wielką łatwością dwa biegi: „Carlburger Preis* 
i „Lanschitzer Preis“. W Badapaszcie w na 
grodzie „Dam* znowu pobił go koń mierny 
w skutek złej jazdy jednego z niemieckich 
sportsmenów, któremu musiano powierzyć 
„Przedświta”; bo jeźdźca, kóry miał na nim 
jeżdzić w tym biegu, zaniedbano uwiadomić 
dość wcześnie. We dwa dni później z daleko 
lepszymi końmi wygrał bez wysilenia „Karolyi 
Stakes". 

Po wygraniu potem w Wiedniu znowu z 
łatwością dwóch nagród rządowych 600 i 1000 
dukatów, zakupi ny został przez austryackie 
Towarzystwo chowu koni czystej krwi za sumą 
2000 funtów sztsrlingów z warunkiem, iż od- 
dany zostanie dopiero w jesieni, po ukończenin 
kampanii wyścigowej, do końca :tórej biegać 
będzie na rachunek dotychczasowych wła- 
ścicieli. 

W Warszawie w skutek zaziębienia tak 
choremu, że ledwie nogami suwał, znowu ka- 
zano biegać; ale na szczęście rozsądny żokiej 
wstrzymał go, nie przabywszy na rozgrzęzłym 
torze ani połowy mety. 

Ztaratąd przybył do Lwowa, gdzie — choó 
jeszcze niezupełnie zdrów i bardzo źle wyglą- 
dający — wygrał dwie nagrody rządowe i jednę 
Towarzystwa. 

Powróciwszy do Chorzslowa, odzyskał 
wkrótce zdrowie i siły i znowu w doskonałej 
„kondycyi* pojawił się nad Renem na prze- 
ślicznym ifferheimskim torze wyścigowym pod 
Baden-Baden, gdzie w wielkim biegu „Grand 
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Prix de Bade“ oprócz ogiera „Cortenbergh*, 
zwycęzcy Derby belgijskiego, wyruszyło prze- 
ciw niemu do walki czoło koni niemieckich, 
pomiędzy którymi, jak na Zawiszę, liczono na 
niepokonanego dotąd ogiera „Reichsadlsa*, z 
król. pr. siada w Grraditz. 

Gdy siodłano przed biegiem konie, „Przed- 
swit“ wzbudzał okrzyki podziwu, a hr. Lehn- 
dorff, dyrektor stada w Graditz, zwracająs sią 
dv tcenera p. Lovella, rzekł: 


_— Spodziewam się, że dzis pan nie będziesz 
się skarżył, iż bieg powolny; poprowadzę pań- 
skiego konia dobrym chodem. 


— Bardzo wdzięcznym będę Panu Hrabiemu, 
bo nie mam drugiego konia, któryby dla „Przed- 
świta* potrafił robić „pace“ (szybkość chodu) 
— odrzekł trener z uśmiecham i 
kłonem. 


Hr. Lehndorff dotrzymał słowa; podłaug 
danych rozkazów „Reich:adler" istotnie popro- 
wadził bieg z początku bardzo szybko. „Przed- 
świt, szedł ostatni, daleko z tyłu; a chociaż 
przed ostatnim zakrętem już zaczął się znacznie 
przybliżać, zawsze jeszcze „Reichsadler* był na 
przodzie i wyglądał na zwycięzcę. Tuż za za- 
krętem „Przeiświt* dopędził go w kilku sko- 
kach, minął bez natężenia, jakby stojącego, i 
znowu spokojnie, jak w Derby wiedeńskiem, o 
15 długości przed wszystkimi stanął u mety 
mocno wstrzymywany przez jeżdźca 1 głaskany 
po szyi. Bohater belgijskiego Derby zgubił się 
zunełnie. Wygrana w tym biegu wynosiła 
24.500 marek oprócz prześlicznego puharu zło- 
tego wartosci 5000 m., daru panującego księcia 
badeńskiego. 


niskim u- 


| Kore% ondenci angielskich dzienników : 
Sporting Times, Sportsman, Sporting Gazette, 
Morning Post, opistjąe wyścigi w Baden-Baden 
nie mogli słów znaleźć. na pochwały dla 
nPrzedświta* i ubolewali, że on nie przyszedł 
do Avglii zmierzyć się z tamtejszymi końmi 
najlepszej klasy, bo może między nimi zna- 
lazłby godnych siebie przeciwników, których 


na kontynencie nie ma — a nakoniec, że ta- 
kim koniem szczycić mógłby się każdy kraj, 
nie wyjmując Anglii, bo 1 tam „Przedświt* 
liczyłby się do nsjlepszych. 


Kto wie, z jaką pogardą Anglicy patrzą 
na wszystkie — prócz francuskich — konty- 
nentalne konie i wyścigi, potrafi ocenić te 
pochwały. Gdyby byli mogli, pewao byliby 
się starali umniejszyć za*iugi i wartość konia 
kontynentalnego. 


Powróciwszy z Baden -Badsu  „Przed- 
świt" jakby dla rabawki zagarnął dwie nagro- 
dy rządowe w Dabreczynie, jedną w Oeden- 
burgu i nagrodę jenerała Ritter w Buda- 
Pezzcie. 


(Ta ostatnia nagroda w dziennikach czę- 
sto błędnie nazywaną bywa „nagrodą rycer- 
ską“, tymczasem jest one założoną na ra- 
miątkę jenerała Ritter v. Waljemare, byłego 
inspektora anstryackich stad rządowych i od 
jego imienia nazwaną). 


Kampania wyścigowa 1876 r. dobiegała 
do kcńca, ostatni zjazd był w Pradze. W na- 
grodzie rządowej 300 dukatów, nadto pewny 
zwycięztwa żŻokiej jadący na „Przedświcie* 
niebacznia pozwolił koniowi hr. Henokla na- 
zwiskiem „Telieman* iść całą metę bardzo 
wolno i jechał za nim z tyłu. Gdy przy sa- 
mym końcu biegu obydwa konie się poparły, 
„Talisman“ choć znacznie gorszy, szybszy wi- 
dać na bardzo krótką metę, pomkrął jak kula 
naprzód i p.bił „Przedświta”*, który znowu 
nie mógł siły swojej rozwinąć z winy jeźdźcem 
lub w szutek myłnych rozkazów, których się 
ten ślepo trzymał. Okazało się to jasno w 
drugim dniu wyścigów w negrodzie rządowej 
600 dukatów ; w biegu tym biegały dwa ko- 
nie król. prus. stada w Graditz, z których 
„Prillwitz* szybko bieg prowadził, a „Reich- 
sadler“ miał wygrać. „Przedświt“ z wielką ła- 
twością wygrał, „Talisman* był drugim. 


Tym biegiem zakończył niestety „Przed- 
świt” swoją karyerę wyścigową. 


Ogólna cyfra jeg wygrauych wyaosi : 
w r. 1876 


36.736 zł. 
w r. 1876 44.196 zł. i puhar 
razem 80.931 zł. i puhar 
wartości 5000 marek czyli 3000 zł. 
O wiele większą byłaby suma jego wy- 


granych, gdyby był biegał w dzisiejszych 
czasach, skoro nagrody wyścigowe fak bardzo 
zostały podwyż*zone. 

Uwagi godnem jest, że jnź po roku 18%, 
w którym „Przedświt* zaczął na kontynencie 
z taką przewagą wygrywać, w Anglii cenę 
stanowienia jego ojca „Knight of the Garter“, 
podniesiono z 20 gwineów na 50. 


Od austryackiego Towarzystwa chowu 
koni czystej krwi odkupiło go ck. ministerynm 
rolnictwa za tę samą cenę, za którą pier- 
wotnie był sprzedany tj. za 2000 funtów szter- 
lingów = 25100 złr. w. a. Dnia 2 listopada 
1876 r. oddany został w Wiedniu hr. Manns- 
feidowi, ówczesnemu ministrowi rolnictwa, 
przyczem trener p. Lovel otrzymał „oduzdnego* 
500 zł. w. a. 

Umieszczony został w stadzie rządowem 
w Piber w  Karyntyi, a później w rządo- 
wymązakładzie ogierów w Nemoschitz w Oze- 
chach, gdzie zginął w r. 1889. 

Załować muszą wszyscy miłośnicy koni 
szlachetnych i sportu wyścigowego, ża tak 
wcześnie „Przedświt“ ustąpił z pola walk wy- 
$cigowych, na którem jeszcze wiele wawrzy- 
nów obiecywały mu po dwóch latach biegania 
zdrowe i silne jak stal nogi 1 apetyt zawsze 
doskonały. Większa jeszcze szkoda, Że nie po- 
szedł do Arglii mierzyć się, albo jako 3-letni 
z końmi tego samego wieku, które biegały w 
wialkich biegach tamtejszych, albo jako czte- 
roletni z najlepszej klasy starszymi końmi bie- 
gejącymi o puhary (Cup-horses) i w większych 
biegach z wagą podług wieku (weight for age 
races). Może tam byłby trafił na konie, które 
wyciągając go i zmuszając do dobycia wszyst- 
kich sił, byłyby prawdziwą miarą jego dobroci i 
pokazały do czego istotnie był zdolnym, bo 


tego nikt dotąd nie wie, i nikt się już nie 
dowie. Nigdy przeciwnik żąden ani wagi naj- 
cięższe pobić go nie zdołały; gdy zaś bywał 
pobitym, to tylko wskutek choroby, nieudol- 
ności jeźdźca, lub mylnej taktyki trenera, 

Fachowi ludzie utrzymywali, że mógł on 
łatwo wygrać Derby angielskie w roku 1876, 
gdyby w niem biegał. Nie wahamy się podzie- 
lió tego zdania, biorąc miarę z „Renóe* i in- 
nych koni, które w Anglii były trenowane, 
próbowane i między tamtejszymi uchudziły za 
niezgorsze, a które „Przedświt* bił gdzie 
spotkał, i Jak sam chciał. Przytem uwzględnić 
wypada, że w „roku Galopinia* warstwa 3- 
letnich koni w Anglii była znacznie gorszą 
niż lat innych. Cokolwiekkądź, czy byłby owe 
Derby angielskie wygrał czy nie, zawsze zo- 
stanie on jeduem, z najznakomitszych na kon- 
tyrencie zjawisk na polu chowu koni, a naj- 
wyższym zaszczytem dla polskiej hodowli 
koni, której sławę szeroko rozniósł na świat 
cały. 

„Karmazyn*, ogier skgn. ur. 1878 r. po 
„The Charmer“ od „The Jewel* pół-brat 
„Przedświta* nie dorósł starszego brata i sprze- 
dany został w lecie 1876 r. spółce wyścigowej 
„Major Grey*, pod której kolorami biagał przez 
przeszkody. 

„The Jewel“ w r. 1874 i 1875 posyłana 
do „Buccaneera* nie ząaźrebiła. W roku 1876 
Źrebna po „Laneret* przeszła na wyłączną 
własność hr. Tarnowskiego, który ją wraz z 
owem po „Lanaret* źrebięciem, ogierkiem ka- 
sztanowatym „Hetmańczuk*, sprzedał za 1009 
funtów szterlingów spółce wyścigowej w War- 
tenburg znanej pod nazwiskiem „Alpine Stud 
Farm“ (stadnica alpejska). 

„Iletmańczuk* sprzedany do Niemiec i 
przechrzczony „Juwelier“ biegał w Niemczech, 
ale niczego wielkiego nie dokazał. 

, »nThe Jewel* później nie urodziła żadnego 
konia, któryby się na torze mógł był odzna- 
czyć, ani w Alpine Stud Farm, ani u kr. 
Tarnowskiego, który ją napowrót nabył w 
roku 1885, K. T. 


debrej weli 
Jego chwałę i nu zbawienny ludowi i społeczeństwu 
pożytek. W dość długiem przemówienin następnie 
przedsiawił ks. Arcybiskup p łożenie narodu pol 
skiego w ogóle, a w Galicyi w szczególności i wy- 
kazawszy, iż tn jedynie wychowywać możemy mło- 
dzież w duchu katolickim i polskim i rozwijać się 
swobodnie, czego włeśnie dowodem nasze urządze- 
nia społeczne, a w szezególności dzisiejsza uro- 
czystość, wzniósł trzy razy okrzyk nu rześć Cesarze 
Franciszka Józefa I, co z uniesieniem wszyscy 
obecni powtórzyli. 

Zagrzmisło także gromkie „Niech żyje!“ na 
część JE. hr Kazimierza Badeniege, jako Namie- 
stnika Galicyi, JE. ke, biskupa Lobosa jako arcy- 
pasterza dyecezyi tarnowskiej, JE. ks. Sanguszki, 
jako osobistości stojącej na czele naszego ustroju 
ant nomicznego — zaqrzmiało „Niech żyje!“ na 
cześć wszystkich stanów i wr:.szcie na część miej- 
scowych czynników, poświęcających ponad  obowią- 
zek swą pracę i trudy dla dobra ogólnego. 

Po przemówieniu dr. medycyny p. Adolfa Ka- 
lisza, wybkazującem, jakie zasługi ka. Arcybiskup po- 
łożył w czasie tak krótkiego, bo 3-miesięcznego w 
Tuchowie pobytu, z entnzyszmem powtórzyli wszyscy 
za mówcą na cześć Jego „Niech żyje!*, Kierownik 
szkoły wykazawszy, jakie pobudki kierowały tymi, 
którzy brali udział w założeniu co dopiero otwartej 
czytelni i kto są ci, którzy ową czytelnię założyli, 
tudzież wykazawsezy, w jakiej treści dziełka i 
w które gszety zaopatrzoną jest biblioteka  czytelri 
i z czyjej one pochodzą ręki, zalecił ua ów du- 
chowy pokarm zachować uczucie wdzięczności dla 
dobrodziejów, mian wicie JE. ks. Arcybiskapu i 
Towarzystwa Oświaty ludowej w Tarnowie. Nawią: 
zując w d'lszej częś'i mowę swoją do słów księdza 
Arcybiskupa o wychowaniu, prosł wszystkich ote- 
onych, a szczególnie rodziców, burmistrzu i 1adnych 
miasta Tuchowa, by dzieci czujną otaczali opieką 
by zawsze i wszędzie strofowali niedorostków w ra- 
zie dostrzeżenia jakiejkclwiek niewłeściwości. 

Ks. Arcybiskup zachęrił w końcu jesz'ze raz 
do jak majpilniejszego korzystania z czytelni, a za- 
leciwszy, by potrzsbujący porady udawali sią po nią 
do księży. lub kierowsika czytelni, wzaiós! na ko- 
lanach jeszcze raz gorące modły do Boga, poczem 
udzielił wszystkim sweyo błogosławieństwa. 

Tak tedy stało się zadość dawno odcznwanej 
potrzebie utrorzenia czytelni w tutejszej okolicy. 
O ile póżno jednak to nastąpiło, o tyle Bprawa zy- 
skała tak moralnie, jak i materyalnie. Moralnie, 
tlbowiem czytelni dał życie ten, który jest ozdobą 
i chlubą Narodu, ten, który gorącą miłością pod- 
biwszy sobie serca wszystkieb, poprowadzi ich do- 
kąd chce i możs, Żyskała czytelnia i materyalnie, 
albowiem ks. Arc,biskaj z włassych funduszów za- 
kupił i dat czytelui 92 książek, zaprenumerował 11 
pism ludowych i za kilkadziesiąt złr. książek za 
mówił. Uwzględniając ukoliczność, iż Towarzystwo 
Oświaty lusowej w Tarnowie, które 31 książek 
przysłało, zasilać będzie i nadal czytelnię tę w miarę 
sił i mcżności, tndzież, iż prawdopodobnie JE. ks. 
Arcybiskup znajdzie nas'adowców, należy się spo- 
dziewać, iż czytelnia w Tuchowie należeć będzie 
w niezbyt dłngim (z sie do rzędu tych, które jej 
za wzór podano. 

Burmistrzem m. Przemyśla wybrała teme- 
czna Radn miejska ponownie dra Alaksandra Dwor- 
skiego, krióy przed kilku tygodniemi zrezygnował 
z tej go lnośc , i 

Oficer niemiecki. Z pracy dra Mismea o ar 
mii niemieckiej wyjmujemy co następuje: í 

Gdzieiudziej, aby z stać oficerem, dosyć jest 
zdać egzamin mniej lub więcej Ścisły. Nie wystarcza 
14 w Niemczech, gdzie warunkiem lonieczaym jest 
przyjęcia kandydata przez cały korpus oficerów 
pułku, do ktć:ego chce wstąpić. W tea sposób na- 
wet bardzo ucztiwy rałodzieniee może zostać prze- 
balotowapy, jeżeli ze względu na uspcsobienie i 
char:kter mógłby wprowadzić dysharmonię do stanu 
oficerskiego. 

Z chwilą, gdy wszedł do pułku, tfiser pozo- 
staje pod ktntroą nie tylko wszyctkich swoi: h 
zwierz.hników, ele i towarzyszy. Zwi: szcza projekty 
małżeńskie meją przywilej zajmowania s«bą całego 
korpusu ofieerskiego. Oczywiścia nikt nie m že pe- 
jąć żeny beż przwelenia pułkownike , wikt też nie 
mcże żenić Bię bez mor.lnego zezwolenia kolegów. 
A zanm cficer oba te pozwolenia uzyska, musi od- 
powiedzieć na cały sze eg pytań. Czy przyszła żo- 
na będzie mogła być przedstawioną innym pa- 
niom w pułku? Czy też ma posag ? Czy posag 
ten jest: pewnym? czy też ulega zakwesrycnowa- 
niu it p 

Takaż Fontiola rozciągana bywa w puł:ech 
nad pojedynkani, to też do rzadkości należą apo- 
tkania honorowe w armii niemisckiej Cesarz wrogo 
gą na nie zaoetruje, a przykład idący z góry 
działa skute zuie Pojedynki uważane są za klę- 
skę , t lerowarą tylko wówczas, gdy jest złem 
stanowczo koniecznem. Oficer, — który stanie do 
pojedynku bez pozwolenia sądu hon rowego swo- 
jego pułku, — winien s'ę natychmiast podać do 
dymis; i. 

Stanowisko 
jest bardzo wysokie 


aęojerzne uficera w Niemczach 
W;pływa najprzód ztąd, iż 
większcść oficerów pochodzi ze starych Fzlachee- 
kich rodzin, przełewszystkiem zaś ztąd, iż ofi- 
csrcwie mają w swojem otoczeniu przewagę wy- 
kształcenia. 

Oficer w Niemczech zawsze jest w mundurze, 
a rzez meżna Śmiało, iż nadeje ton Życiu towaizy- 
skiemu. Knajpe, uczęszczana przez oficerów, staje 
się knejęą modną; teatr, w którym bywają ofice- 
rowie, ma sławę debrego tonu, Domy, w których 
chętnie przebywają cficeros.1e, mważane FĄ ZB Wy- 
brane. Przyczynia się do tego rtanu rzeczy wyjąt- 
kowy stosunek dworu do ciała oficerskiego. W An- 
glii ma dustęp do dworu każdy, kto jest w stanie 
ubrać Żorę w przepisaną ceremonialem  tualetę, 

W Niemczech za to bardzo tudno doztać się 
dworu. Jak zauważył dobry znawca stosunków 
berlińskich, Wiliam Walter Phelps, w ciągu osta- 
tnich 18-tu lat ani jeden Amerykanin nie był na 
pokojach cesarskich w charakterze gościa „urzędo- 
wego. Wszyscw oficerowie niemieccy przyjmowani 
gą na dworze choćby nawet Żony ich rozbawione 
były tego zaszczytu. z 

Z:aczne przywileje towarzyskie, jakimi cieszą 
się oficerowie w Niemczech, mie są w stosunku nor- 
malnym do wynagrodzenie, które pobierają 1'8- 
mieccy synowie Marsa; średnio najniższa płaca 
oficerska wycosi około 4-ch marek dziennie, tak, iż 
liczba oficerów zadłużonych jest bardzo znaczna W 
armii niemieckiej, To też małżeństwa zawierane 
bywają w tej cferze przeważnie z wyrachowaria, 
gdyż bogaty ożenek jedynie wyciągnąć może za- 
dłużonego ofi.era ze srogich kłopotów, Kto nie 
zdąży ożenić się bogato, zanim łysina nie zjawi się 
na czabku głowy, podaja się do dymisyi, Znaj- 
dziecie takich byłych cficerów niemieckich wszędzie, 
w Ameryce i Australii. Spsawują tu funkcye roz- 
maite: berajterów, nauczycieli jazdy konnej, nawct 
stangretów w domach zamożniejszych. 

Rzadko Gpotykani bywają oficerowie na uli- 
cach, co pochodzi stąd, iż cały dzień mają bardzo 
pracowicie zajęty. Już o godzinie 4-tej zrana w 
porze letniej giedzą na sicdle i ówiczą swoich ludzi. 
I po południu nie brak ówiczeń nużących, tak, iż 


Ludwik Włodek 


stokrotny wydało owoc, na większą | wieczorem spraeowany oficer 


woli zabrać bliższą 
znajomość z łóżkiem, niż używać przechadzki po 
ulicacl:: Do zwykłych zajęć należy dodać przygo- 
towywanie się do egzaminów, od których zależą 
awanee, 

W czasia manewrów 
ckiego jest bardzo uciążliwa. 
wygód sti on wówczeg ra 
żołnierzami. 

Z wędrówki po cmentarzach. Fabrykanci na- 
grobków są n eraz również dostarczycielami napisów 
pomnikowych, a co gorsza „wierszy“. Wiele z nich 
jednak nietylko nie odpowiada powadze pamiątki 
Żałobnej, ale wprost śmieszy nieudolnością swoją. 
Tak raprzykład na krzyżu misternie wyrzeżbionym 
z łomu kamiennego, zauważ liśny napis naste- 
pujący : 

„Żyła dla bliżnich, a nigdy dla siebie, 

I teraz modli się za żywych w niebie; 

Cnoty jej życie odznzczały całe, 

Stwórca ją czystą przyjął w swoją chwełę”, 

a poniżej: 


oficera riemie- 
punkcie 
prostymi 


sluźba 
Nawet na 
równi z 


„Tu spoczywa Marya S... 
Zyła lat 2 miesięcy 4“. 

Że nabywca pomnika mógł niezrozumieć nis- 
stogownoś ji, to mniejsza, natomiast na podziw zasłu- 
guje fabrykant, który nio wstydził eię przy owym 
napisie kłrść swego nazwiska. 

Amator aresztu. W mieście B. był włó- 
częge, który kradł drobne rzeczy, Oddano go do 
sądu i zasądzono za kradzież na kilka dni aresztu, 
Gdy odsicedział tę erę, znowu dopuścił aię kra- 
dzieży i tym razem został ostrzej ukareny, ale giy 
kradzieże powtórzyły się kilkakrotnie, sędzia, który 
prowadził z nim zawsze dochodzenie, wpadł na do- 
mys}, że włóczęgn kradnie na to tylko, by dostać 
się do aresztu, zatem by go się pozbyć, postanowił 
wymierzać mu jak najniższą karę i tym sposobem 
zmusić go do wyniesien'a się z jego okręgu. Przy 
najbliższej zatem sposobności zawyrokował mu trzy 
dni areeztu. Na to odezwał się zasądzony : „Czy 
to to tak panu sędziemu cesarskie prawo dyktuje, 
by mię tylko n. trzy dni zasądzić, kiedy wedle 
ustawy mam dostać t zy tygodnie? Zgłaszam p ze- 
ciw wymiarowi zażalenie“, Sędzia nie zważując na 
te, kazał go zamkrąć. Po cdsiedzeniu tych trzech 
dni ów włórzęga dopuścił sią zeowu kradzieży i 
został na dwa dni zasądzony, Rzezimieszek zrobił 
sędziemu nową wymówkę, twierdząc, że tą razą po- 
winien być zsmknięty na miesiąc, groził nawet je- 
żeli mu sędzia nie wymierzy kary ra miesiąc, to 
go podpali jak wyjdzie z aresztu. 

W eamej rzeczy był to człowiek, który raz 
danego słowa postanowił dotrzymać, ale sędzia był 
ostrożny, najął stróża, a nadto miał psa niedobrego, 
i ci odpędzili rzezimieszka, On jednak chcąc ko- 
niecznio zemścić się, podpalił sąsiada sędziego w 
nadziej, że ogień dostanie się i do bndynku sę 
dziego, ale zgorzał tylko podpalony budynek. 

Zmarli. Sabina z Woroniczów Bratkowska, 
bratanka biskupa krek, ks, Woronicza, z narła dnia 
14 tm. w Zawalijkach, na Podela rosyjskiem, w 76 
vı ku życia. Zmarła zostawiła dwó:h synów, z któ- 
rych jelen kapłanem Tow. Jez, Pochowana w gto- 
bach familijnych obok męża i córki. — Jan Sobie- 
ski, emeytowany urzędnik dóbr ka. Jerzego Czar- 
toryskiego, umarł w Jarosławiu, przeżywszy 76 lat. 
— Antoni Hawełka, właści'iel znanego w całej Ga- 
licyi i po za jej granicami handla delikatesów, za- 
łożonego przed laty 20, umarł w Krakowie, prze- 
Żżywszy lat 55 Niebcezczyk zapisał 11.200 złr. ne 
cele publiczne, utiwerselnym spadkobiercą zaś mia- 
nowal swego wspólsika p. Franeiszka Macharskiego, 


lz wemokiem npłacenia licznych logrtów dla pzzy- 


jaciół i krewnych. — Stanisław Baczyński, śluserz 
kole'owy, żołnierz polski z roku 1863, gybirak, 
umarł w Stanisławowie, przeżywszy lat 47, — Ale- 
ksander Ponset, Żołnierz z rok» 1868, umarł w szyi- 
talu laowskim, — Wincenty Lozgchamps de Berye:, 
aiost zeniee Wincentego Pula, Żołnierz z r. 1868, 
potem rotmistrz 7go pułku ułanów anstryackich, 
człowiek, który był wcieleniem ryeerskicgo zapału 
i bił sią po kolei w kilku wojnach, umari we Lso- 
wie, przeżyw zy lat 48. 

Stan powietrza. Term. — 12 o godz 8 rano, 
poł. — T0 R Rarom, 765. Pegeda. 

Roztargnieni. 

Numer pierwszy. Mam zeszczyt prosić sza- 
nownego pana na mój ślub, który się odbędzie ju- 
tro w kościele... 

— Jutro? Co to jest jatro? Czwartek? Nie 
mcgę, dalibóg nie megę Ale j:żeli kochany prn 
pozwoli, wygrodzę to sobie innym razem.. Dobize?.. 

Numer drugi. Panie! woła ktoś doprowadzo- 
ny do wściekłości. — Mam więcej rozumu w głowie, 
niż peu w piętach !... 

Numer trzeci. Himn.. pr szony jestem do Ikaa 
na raut, a nie elce mi się z dcmu wychodzić na 
taką psi pogod,., Aha! wiem, co zrobę! napiszę 
mu z raz, żem zapomni.ł adresu i basta. 


w 


Proces „Omladiny.“ 


(Telegram „Przeglądu! ). 
Praga 16 stycznia. 

Proces ten budzi ogromie zajęcie. Wszyst- 
kie ulice prowadzące do gmachu sądowego na- 
pełniły się już wczoraj rano tłumami, policya 
jednak przedsięwzięła zawczasu energiczne za- 
rządzenia. Przed główną bramą gmarhu sądo- 
wego ustawiono silny oddział straży policyjnej, 
a na korytarzach rozstawiono gęste posterunki. 
Sala rozpraw jest bardzo szczupła 1 zledwia 
może pomieścić wszystkich oska-żonych, try- 
bunal i obrońców ; w ławach przeznaczonych 
dla publiczności zasiadło przeszło 100 osób. 
Rozprawę prowadzi radzoa Kremer, prokura- 
torya reprezentowana jest przez dwóch urzędni- 
ków, a obreńców jest cśmiu, między nimi dr. 
Herold. Akt oskarżenia spisany na 326 stro- 
nach zarzuca oskarżonym następujące zbrodnie: 
zdradą główną, obrazę majestatu i obrazę 
członków rodziny cesarskiej, należenie do taj- 
nych związków, obrazę religii, złośliwa uszko- 
dzenie cudzej własności i oszustwo. Oskarżo- 
nych jest 7, z tych 35 znajduje się w wię- 
zieniu śledczem, a 42 na wolnej stopie. Naj- 
starszy z oskarżonych ma lat 30, dziewiętnastu 
znajduje się w wieku powyżej 20 lat. Co do 
zawodu, są to przeważnie czeladnioy rzemieśl- 
niczy, subjekci i robotnicy, jest także kilku 
dziennikarzy, dwóch koncypientów adwokac- 
kich i dwósh studentów. Na pierwszem miej- 
su figuruje jako oskarżony Antoni H lzbach, 
dziennikarz socyalistyczny. l 

Całe przedpołudnie zajęły wnioski o- 
brońców i odbieranie generaliów <d oskarżo- 
nych. Skoro tylko przewodniczący cgłosił, że 
rozprawa otwarta, powstał obrońca dr. Czerno- 
horsky i zażądał wyznaczenia innej sali na 
rczpiawę, gdyż ta jest za ciasna. Do wniosku 
tego przyłączyli się wszyscy obrońsy, a jeden 
z nich dr. Stransky zarzucał, że przesiadywa- 
nie w tak ciasnem miejscu przez kilka tygodni 
połączone jest z narażeniem życia i zdrowia 
wszystkich osób biorących udział w procesie. 
Oskarżony koncypient adwokacki dr. Ra- 
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siu zażądał wezwania lekarzy sądowych, aby 


oni orzekli, czy w sali tej można rozprawę pro- 
|wadzić. Reszta oskarżonych poczęła wołać: 
| „Viborne.* Przewodniczący skare'ł ich i oświad- 
czył, ża karać będzie surowo wszelkie prze- 
szkadzanie w prowadzeniu rozprawy. Trybunał 
odrzucił wniosek obrońców, gdyż w gmachu 
sądowym nie ma większej sali do dyspozycyj, 
a najmowanie innej sali w mieście i codzienne 
przewożenie do niej oskarżonych z więzienia 
jest z przyczyn łatwych do zrozumienia nie- 
możliwe, 

Następnie zawiadomił przewodniczący, że 
redakcya staroczeskiego Hlasu Naroda domaga 
się przypuszczenia do rozprawy jej zastępcy. 
Omladinisci bowiem wybili szyby w redakcyi 
Hlasu Naroda, który z tego tytułu rości sobie 
pretensyę 5 zł. 

Obrońcy sprzeciwili się temu i zarzucili, 
Że redakcya Hlasu Naroda użyła tylko fortelu, 
aby sprawozdawca jej mógł zasiadać na roz- 
prawie. Oskarżeni zebrali między sobą 5 zł. 
i wręczyli je przewodniczącemu, aby zaspokoił 
pretensyę Hlasu Naroda, 

Trybunał uchwalił jednak dopuścić za- 
stępcę Hłasu Naroda do rozprawy, poczem roz- 
poczęto odbierać od oskarżonych generalia. 
Podczas tego przesłuchiwania jeden z oskarżo- 
nych, znajdujących się na wolnsj stopie, począł 
wcłać: „Jestem głodny.“ Przewodniczący: „Ja 
panu na to poradzić nie mogę, udaj się ran do 
prezydenta sądu.“ Któryś z oskarżonych zawo- 
łał: „Tureckie gospodarstwa“ — za co przawo- 
dniczący surowo go zgromił. W cgóle zasho- 
wują się oskarżeni nader hałaśliwia i wyzywa- 
jąco, W południe zrobiło sią w sali tak duszno, 
że przewodniczący przerwał rozprawę, aby 
przewietrzyć salę. Gdy na nowo otwarto po- 
siedzenie, zabrał głos prokurator i (świadczył, 
że ccfa oskarżenie przeciw Rudo' fowi Mrvie, 
zamordowanemu przez Omladinistów. Słowa te 
prokuratora wywołały burzliwe protesty ze 
strony oskarżonych. Przewodniczący zagroził 
użyciem najsurowszych środków dyscyplinar- 
nych, jeżeli się to jeszcze raz powtórzy. 

Prokurator postawił następnie wniosek, 
ażeby rozprawę uznano za tajną. Obrońcy za- 
żądali odroczenia rozprawy do godziay 8 po 
poludniu, gdyż motywować będą sprzeciwienie 
się tajności. Przewodniczący uczynił zadość 
ich żądaniu. 

Po południu zawiadomił przewodniczący 
tego z oskarżonych, który rano skarżył się na 
głód, iż przez cały czas trwania rozprawy o- 
trzymywać będzie w sądzie wikt i 5 centów 
dziennie. 

Następnie motywowzli obrońcy Żądanie, 
aby obrona była jawną. Uważają oni to za 
konieczne z tego względu, żə proces dotyczy 
całego narodu czeskiego. Jawność rozprawy 
pokaże światu, że nie z pow:du „Omladiny* 
zaprowadzono w Pradze stan wyjątkowy. Na- 
leży zdjąć tę tejemniczą zasłonę rozpostartą 
sad „Omladiaą* i pokazać ją w prawdziwem 
świetle. Jeżeli się trafią jakie drażliwe epizo- 
dy, to można tylko te epizody przaprowudzić 
przy drzwiach zamkniętych. 

Trybunał odbył naradę i uchwalił tajność 
rozprawy, a to z tego powodu, że jest bar- 
dzo wiele takich punktów, które nie nadają 
się do jawności, a ogłoszenie tylko niektó- 
rych ustępów za tajne nie da się pize- 
prowadzić. 

Dalszy ciąg posiedz.nia zajęło mianowa- 
nie mężów zaufania. Węde ustawy bowiem 
wolno keżdemu z oskarżonych, w razie gdy 
rozprawa jest tajna, mianować trzech mężów 
zaufania. Tymczasem, gdyby każdy z o ka- 
rżonych mianował trzech, w takim razie sala 
zaledwicby pomieściła wszystkich mężów zv- 


ufan'a. Ostatecznie zgodził się trybunał na 
to, aby wszysuy oskarżeni zamianowali 150 
mężów zaufania. Wybrano ich z pomiędzy 


posłów młodoczeskich, członkó w rady miejski: j, 
dziennikarzy i t. p. 

Gdy procedurą tę skończona, 
przewodnicząswy posiedzenie. 

W czasie przerwy południowej i wie*zn- 
rem, zebrały się tłumy przed gmachem  sądo- 
wym, policya jednak rozpędziła je bez trudu 
Przed lokalem redakcyi Masu Naroda wypra 
wiono wieczorem hałsśliwą demonstracyę. 

Na dzisiejszem posiedzenia cdczytano skt 
oskarżenia. 

W motywach powołuje się prukursii r na 
demonstracje urządzoną w wilią u*odzia Ce- 
sarza, t. j. 17 sierpnia 1898, przy któej to 
sposobności rozrzucano haktog afowane kartki, 
obrażające w wysokim stopniu Cesarza i jego 
rodzinę.  Demonstracye takie były z gó- 
ry przygotowywane, a „Omladina* odgrywała 
w nich główną rolę. C:ły przebieg tych de- 
monstracyi okazuje, że miały one xa calu 
podburzania do nienawiści przeciw systemowi 
rządowemu i administrazyi państwowej, a 
nawe; połburzały one do czyaneg) wystą- 
pienia prze'iw głowie państwa i do wywoła- 
nia rewolucy1. 

Następnie opisuje akt oskarżenia ob: zernie 
dzieje powstania, cel, crganizacyę i działalność 
tego tajnego związku. Ź dziennika, znalezio- 
nego u oska żonego Ziegloisera okazuje się, 
że początki związku mającego na celn urzą- 
dzanie demonstracyi, sięgają jeszcze czasu wy- 
stawy krajowej w Pradze w roku 1891, a 
były one rezultatem kongresu studentów sło- 
wiańskich, odhytego w Wiedniu we wrześniu 
w 1890 r., na którym uch%slono połączenie się 
studentów z postępowymi robotnikami. 

Kongres ten uchwalił program zujełnego 
równouprawnia, przekształcenia Austryi w 
państwo federacyjne, wreszcie uchwalono zbra- 
tanie się robotników z inteligencyą. Począt- 
kowo istniało kilka klubów, 2 których każdy 
miał insa} organizacyę, dopiero 15 września 
1892 uchwalono założyć jedno :towarzyszanie 
pod nazwą „Omladiny*. Namiestnictwo nie 
zatwierdeiło statutów tego Stowarzyszenia, mi- 
mo to jeduvak rozpoczęło ono swą działal aość. 
Celem jego było urządzanie ulicznych demon- 
stracyi dla napędzenia strachu policyi i urzą- 
dzanie zbiegowisk charakteru zarówno naro- 
dowego jak i międzynarodowego. 

Z wyjątkiem zamordowanego Mrwy i 
czterech innych, zaprzeczają zresztą wszyscy 
oskarżeni, jakoby istniał jaki tajny związek 
pod nazwą „Omladiny” i jakoby miał takie 
cele, oświadczają oni tylko, że są zwolennika- 
mi postępu i chcieli kwestye socyalne rozwią- 
zać w duchu narodowym. Choieli oni tylko — 
jak utrzymują — bronić czeskiego narodu 
przed Niemoami i urządzać manifestacye u- 
liczne przeciw wszystkim zarządzeniom krzyw- 
dzącym naród czeski. Tymczasem z listu zna- 
lezionego u oskarżonego Holzbacha okazuje 
się, że związek ten rzeczywiście istniał i Że 
celem jego była gwałtowna zmiana formy 
rządu i wywołanis rewolucyi europejskiej. 

Oskarżony Holzbach utrzymywał, że re- 


za mknął 


wolucya tata możu być przygotowana do r. 
18968. W śledztwie wypierał się Holzbach, ja- 
koby kiedykolwiek to mówił.  Organizacya 
„Omiadiny* była tego rodzaju, że za podstawę 
jej służyła liczba 6. Był więc senat nadzor- 
czy z pięciu członków, który mianował dykta- 
tora z uisograniczoną władzą. Organa „Omla- 
diny“ były t. z. „wielkie palce“ (prst) i palce. 
Na tajnem posiedzeniu „towarzyszy“ wybie- 
rano pierwszy „wielki palec“, ten dobierał sobie 
czterech iowarzyszy, którzy zwali się „palcami“, 
ci czterej wybierali zaów wielki palec dla dru- 
giej piątki, który przedstawiał się pierwszemu 
wielkiemu palcowi. 

Drugi wielki palec dobierał sobie znów 
cztery palce, które znów wybierały wielki pa- 
lec dla trzeciej piątki. Ten trzeci wielki palec 
przedstawiał sią znów pierwszemu wielkiemu 
palcowi, nie drugiemu 1 t. d. W ten sposób 
pierwszy „wielki palec“ znał wszystkie inne, 
one jednak między sobą się nie znały. Z człon- 
ków przedstawiających „palce“ znali sio 
tylko ci czterej, którzy służyli pod jednym 
„wielkim palcom“. Wszystkiemi czynnościami 
kierował pierwszy „wielki palec“, który w ten 
sposób był dyktatorem i zawiadamiał inne 
„wielkie palce* o swoich planach, Liczba 
członków „Omladiny* wynosiła 720. Związek 
ten miał swoja filie w Jungbunzlau, Pilznie, 
Budziejowicach, Libercu i Kładnie 1 utrzymy- 
wał stosunki z „Omladiną* w Wiedniu i Ga- 
licyi, tudzież z niektórymi Rusinami, Serbami 
i Słoweń'ami. 
|. zeznań niektórych oskarżonych okazuje 
się, ża „Omladina“ utrzymywała przyjacielskie 
stosunki ze stronnictwem młydoczes*iem i że 
niektórzy posłowie młodoczescy przychodzili na 
tajne posiedzenia „Omladiny*. Do najgorliw- 
szych członków związku należeli: Ziegloser, 
Helzbach, Rybak, Weigert i Duda. Na jednem 
ze zgromadzeń uchwalcno obrzucić błotem po- 
mnik cesarza Franciszka I. 

W dzlszym ciągu wylicza akt oskarżenia 
rozmaita burdy uliczne, zaaranżowane przez 
„Omladinę*. Miała „Omladina“ także swoja or- 
gava prasowa, a do nich należały Dziennik po- 
stępowej młodzieży, Nowe prądy, Neodvisłost i inne. 
Następnie akt oskarżenia przytacza rozmaite 
fakta, obciążające każdego z oskarżonych. 


ielegramy „Przeglądu“. 


Berlin 16 styczzia. Makszrmailian Harden 
skazany został za obrazę kanclerza Oapriviego, 
popełaiorą p zaz ogłoszenie obelżywego arty- 
kuła w czasopismie Zukunft ma 600 marek 
grzywny. 

W parlamencie toczyła się wczoraj dalej 
debata nad projektem nowego opodatkowania 
tytoniu. Minister finansów Miquel wykazywał 
konieczność stworzenia nowyrh źródeł doche- 
du. Przez zawarcie trsktatów han lowych uby- 
ło państwu w dochrduch 35 m-lisnów marek 
Wyszło to ra ksrzyść ludności, gdyż ten uby- 
tek dochodów państwowych powstał głównie 
skutkiem zniżenia opłat ol średzów żywności. 
Zaprowadzenie jednolitego w człem państwie 
pedatkn dochoduwego jest niemożliwe, gdyż 
Niemcy nie są państwem jzdrolitem. Jeżel 
rarlament cdrzuci teraz przejłożenie rządowe, 
to ushwsłę tę musiałby niebawem obalić je- 
sz ze ten sam parlament, albo też inny. „Przyj- 
tmując zas to p zedłożenia — rzekł minister — 
zsychiegniacie renowis Elęsce fi <ancowej państw 
związkowych 1 uczynicia pierwszy krok do 
ostatecznego uregulowania finan ów cesarstwa, 
tudzież państw wchodzących w jego skład“. 

Parlament przekazał przedłożenie to ko 
misyi prdatkowej. 

Rzym 16 stycznia. Na Sycylii panuje sgo- 
kój zupełny. Wczoraj rczpoczęły tamtejsze 
władze odbseraó mieszkańcom broń. 

, W miejscowości Massa strzelił ktoś wczo- 
raj do przejeżdżającego pociągu kolejowego, na 
szczęście jednak nie zranił nikogo. Taki sam 
zamach popsiniono na pociąg zdąłający z Sa- 
raverry do Massy. 

W  Carrarze jeszcze się nie uspokoiło, 
aresztowania trw:ją tam dalej, 

W Liwornie zawie zono ruch tramwajów, 
a wszystkie sklepy pozamykano. Przed gmachem 
tam'ejszego kasyna znaleziono bombę, ale za- 
pobieżono w czas e splozyi. 

Peszt 16 stycznia. Na wcznrajszej kosfe- 
rencyi stronnictwa "liberalnego zawiadomił 
przewodniczący, że 13 członków tego stron- 
nictwa wystąpiło zeń. Prezes gabinetu Waec- 
kerle dowodził, że posłowie liberalni przycza- 
kli swoim wyborcom pobierać reformy ko- 
ścieluo-polityczne, a przyrzeczenie to jest bəz- 
warunkowo obowiązując:. Kto zatem nie może 
go dotrzymać, nie pozostaje mu nie innego, 
jak złożyć mandat. Zarazem wyraził Weckerle 
życzenie, ażeby stronnictwo liberalne powzięło 
uchwełę, iż kto jest przeciwnikiem przedłożeń 
kośsielno-politycznych, ten nie może pozos'ać 
na'al członkiem stronnictwa liberalnego. Ży- 
czeniu p. Weckerlego stało się zadość i zgro- 
madzenie powzięło taką u hwałę. 

Paryż 16 stycznis, Na wczoraj zem posie- 
dzeniu izby deputowanych wniósł minister fi- 
nansów Butdean projekt ustawy o konwessyi 
4'/ procentowej renty franouskiej na 8'/,pro- 
ceutową. Izka 340 głosami przeciw 144 prze- 
kazała ten projekt komisyi dla kredytu pań- 
stwowego. Komi:ya ta odbyła jeszcze wczoraj 
posiedzenie i przyjęła jednomyślnie projekt 
konwersyi. 

Nawy lork 16 stycznia. Pociąg pośpieszny 
jadący z Doveru wjechał koło Jersey-City na 
drogi pociąg pośpieszny. Około dwudziestu osób 
zginęło, a mnóstwo jest rannyoh. 

Berlin 16 stycznia. Między fabrykantem 
Delacroix. a dram Rzeverem odbył się wczoraj 
pojedynek ua pistolety. Roevar ugodzony kulą 
zginął na miej:eu. Dr. Roever był towarzyszem 
majora Wissmanna w wyprawis jego do Afryki. 

Praga 16 styczsia. Przed rozcocząciem 
na dzisiejszem posiedzen u czytania aktu oska ”- 
żenia ponowili obrońcy i podsądni protest piza- 
ciw ograniczaniu liczby męż5»r zaufania. Prze- 
wodniezący protestu tego nie uwzględnił i 
oświadczył, że jeżeli jeszcze raz bądzie on pod- 
niesiony, natenczas peleci podzielić eskarżo- 
nych na grupy po (ziesięciu 1 z każdą grupą 
będzie prowadził proces osobno, a tym sposo- 
bem obwinieni, zaadzjący £1 w więz'enin sled- 
czem, tędą się w niem znajdowali przez ciąg 
co najmniej dwóch lat. 

Ponieważ sala jest tak szczupłą, że wszyst- 
kich 150 mężów zaufania pomieścić nie może, 
przeto przewodniczący oświadczył, że będzie 
codzień wpuszczać tylko po 50 mężów zaufa- 
nia, a ich rzeczą będzie porozumieć się ze sobą 
w jakiej kolei będą do procesu dopuszczeni. 

Poczem o godzinie 10-tej minut 30 rozpo- 
częto dziś czytać akt oskarżenia. 
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Carrara 16 stycznia. Uzbrojone bandy ús.” 
łowały wedrzeć się do miwsta. Żaudarmerj à 
udaremuiła ten zamiar, przyczem użyła broni 
palnej. 

Livorno 16 styczala. 
strajkują. 

Bruksela 16 stycznia. Na wozorajszam zgro- 
madzenin prawicy parlamentarnej zażegnano 
przesilenie gabinetowe. Rząd wniesie jaż nie- 
bawern projekt ustawy o proporcyonalnej re- 
prezentacyi ludności w parlamenoie. 


Roznosiciele gazet 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 stycznia 1894, 

HOTEL EHANCUSEJIL Baron A. Briickmann 
ze Stryja. S. Skarzyński ze Studzianki. J. Bielański 
ze Straszęcina. A Hauffe z Drezna. J. Haberield 
z Oświęcima. F. Skarzyńscy z Łtatnik. E. v. Bu- 
cher z Wiednia. J. Dreyer z Bremy. J. Bernlochner 
z Wiednia. J. Biehal z Pragi, 

HOTEL IMPERIAL. Ka. Jabłonowski z Bur- 
sztyna. W hr. Reyowa i S. hr. Rey z Psar. J, Je- 
drzejowicz z Litatyna. A. Volter z Tłumacza. Krzy- 
sztof/wicz z Korpirza. A. Micews.i z Krechowa. 
W. Pieniążek z Lipinki. B. Horodyski z Wasylko- 
wic. Dr. Bteusrmann z Sambora. W. Abrachamowicz 
z Polanki. Q. Romer z Zabełcza. J. K.unaszowski 
z Perekosy. Dr. K. Zywicki z Tarnopola. Bar. de 
Simiano z Rumunii, 

HOTEL VICTORIA. M. Müller z Błyszczy- 
wcdy. J. Margolin ze Stanisławowa. H. Meur z 
Wszetyna. Z. Horth z Przemyśla. F. Brüggemann 
z Hannoweru. M. Keitzl z Wiednia. Ad. Basch 
z Wiednia. 
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Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi oi Redukcyi, nie bierze też 
uma ue eisbie ss nią Żadnej odpowiedzialności. 


- Ostrzeżenie! 


Przedwczoraj skradziono mi 4, listy zastawne 
Towarzystwa kredytowego %iemskiego ser, IIL. nr. 17.486 
na 1.00; złr. a. w. Nr. 3.628 i nr. 7.470 po 2.000 koron., 
Ostrzegam więc każdego przzd zakupieniem tych listów ` 
zastawnych albowism wdroży'am kroki celem ich amorty- 
zacyi. — Hełena Zielińska Lwów, Piekarska 17. 


Spocyalista chorób skórnych i wsneryczaych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński l. 16 I. piętr. Ordynuje od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521 


Wi. JONASZ 


dom baukzowy i kantor wymiamy 
we Lwowie, ulica Jagiollońska 1. 8, 


R$ kupuje i kprzedaje wszelkie 
wartościowe i monety po najdo 
szym kursie dziennymi. 


PROMESY 


wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie losów 


od straty przez wylosowanie al pari. 


7 Zlecenie z prowincyi wykonuje niezwłocznie bez do- 
liczenia jakiejkolwiek prowizji. 


apiery 
adniej- 


Rok założenia 1855. 


IETGT AMY U : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
GE" dom bankowy i kantor wymiany gg 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 1 kupuje i sprze: 
daje wszelkie papiery wartościowe. 
Promesy do ciagnienia 15 Stycznia na 4°, wę- 
gerskie losy hipoteczne po 2 guldeny wraz ze stem- 
plem Główna wygrana 100000 koroa. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna 150. Na prowincyi 1-80. 
_ Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
_ odwrotną poczta. | 
= |] | HY YYY —"—"| 
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Lwów dnia 16 stycznia. (4 Izby handlowe). 

Akceye za sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 215'— do 513:—. Kolej Lwow.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. 260.— do %54*—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 363* -- do 873*—, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 
59, losow. w 40 lat, 100:80 do 10150, 5%, z 10%, prem. 
109:70 do 110:40, 4'j,*|, los. w 50 lat. :00— do 10070, 
Banku krajowego !'l,"| los. w 51 lat. 10050 do 101.20. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—, Tow. 
kredyt. gal. ziemsk, 4*, (I. emisya) 98'20 do 98:90. 4°), 
los. w 41%, lat. 98.20 da 93:90, 4'j, los. w 56 latach 98:20 
do 98:90. 4%,"|, los. w 52 lat. 100:— do ——, 

Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyjnego 
49), 97:70 do 98:40. Bukow. fanduszu propinącyjnego 5°), 
104*— do 102 70. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
10230 do 103:—, Pożyczki krajowej 69, 1065— do ——, 
4'| °, 100-— do16070 4°, zróku 1891 93— do 9670 4"), 
z roku 1893 96'10 dn 9680. 

Monety. Dukat wesarski 5:84 do 5'94. Napoleon- 
doz 982 do 49:92. Półimperyał 1010 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.31-—do 1.36. 190 ma- 
rek niemieckich 60790 do 61:60. 

* BYT 44 TE ZY AREA TY ROR ARETE ERER A 


Wiedeń dnia 15 stycznia. (godz. 11 w połuda.) 
K:eiyty 353.37, «red. wązierskia 427.50, Anglob. 
154.50, Uniony 260. —, Bankvereiny 126.25, Lau- 
derbansi 255.60, Anya tytoniowe —.—, Staats- 
bahay 311.50, Lombardy 10862, Elbethale 250.— 
Renta papierowa 98.02, Renta wag. 4"/ę kor. 9466 
Rauta węg. złota 40/, 117.10, Alpiny 5210, Marki 
4130 Losy tur. 57.70. 


RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski). 


O©Odchodzą do 


Kuryer | Osobowy 
Krakowa 301 104! | 5:% | NU | 736 
Podwoloczysk 6:44 | 3:20 | 10-16 AI! = 
Eodw. Podza. | 654 | 3-82 |1040 |1158 | — 
Czerniowiec 636 | — |10:36 | 3:51 | 10.56 
Stryja — | — | 721 |1026 | 841 
Bełzcą JEZ 9:56 | 721 | — 
Przychodzą z 
Krakowa 306 | 601 | 6:56 | 9-4 | 9:35 
Podwołoczysk 2'48 |10'c2 6% | 976) — 
Fodw. Podza. | 2'34 | 9:46 | 921 | 555 | — 
Czerniowiec 1010| — | 7u | 7:59 |1261 
Stryja — | — | IŚ | 90% | 92 
Bełzca — = |ie | 526) — 


Uwaga: Godziny drakowan: grubemi liczbami ozna. 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 

W biórze informacyjnem ©. k. auste. kolei państwo- 
wych we Lwowie. ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Impsrial) 
jest sprzedaż biletów s refowych, okrężnych, dowolnie zest - 
wiałuych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jaziy 
w formacie kieszonkowym. [nformacye w sprawach tacy- 
owych i przewozowych. 


— . sli nn mna. 


poleca na karnawał w wielkim wyborze WACHLARZE z piór strusich, orlich i sokolich z gazy 


i atlasu. BED" IAITACYE BRYLANTÓW. "TWE Ozdoby do włosów, broszki, kólczyki. 


á 
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55 a ; 
BLADA DYANA. 


POWIEŚĆ 


przez 
IULIUSZA MARY. 
(Ciąg dalszy). 


Czyż to nie było widocznem z ostożności 
jakie przedsiębrał dla ukrycia swej wycieczki 
z pałacu i tejemnego zakradania się do szybu? 

Co czynić? czy rozmówić się z nim? To 
nie doprowadzi do niczego. Przedewszystkiem 
Antonio zaprzeczy... następnie ona, demaskując 
się, wykazując, że nie jes. już obłąkaną, lecz 
dziaia z całą przytomnością umysłu, zdradzi się 
i nie będzie mogła nadal mieó oka nad bra- 
tem i przeszkodzić jego usiłowaniom. 

Ale równie nisbezpieczną będzie rzeczą, 
jeżeli nie nie powie. 

Coś jej do duszy szeptało, że człowiek, 
który krążył w nocy okało maszyneryi, był 
złoczyńcą. Nie umiala zdać sobie sprawy z 
tego, ce robił, a gdyby i mogła, czy zrozumiała 
dobrze? Nie. Ale dla tego właśnie, że nie miała 
pewności, czyż nie powinna ostrzedz Barto- | 
lego? Jeżeli myliia się, tem iepiej!.. A. jeżeli | 


o APE 


Strzeż się pan!* 

Ale jak wręczyć ten list? Jedyny pozo- 
stawał sposób: wsunąć go pod drzwi pokoju, 
w którym spał Bartoli. 

W chwili, gdy miała 
przyszła jej myśl: 

— Ale o której gcdzinie Bartoli budzi się? 
I czy spostrzeże ten list, gdy wstanie? Cho- 
ciażby wstał jak najwcześniej, to czy nie bę- 
dzie już za późno i czy przed jego przyjściem 
jeszcze maszyna niə będzie puszezona w ruch 

Dyana była energiczną. Należało się 
śpieszyć... Czas uchodził, zegar wybił godzinę 
czwartą. 


spełnić ten zamiar, 


Narzuciła na ramiona mantylkę, wyszła ; 
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PRZEGLĄD z dnia 17 styoania 1894 


mamaa i a "A W 


Przeczytał kilka zawartych w niej wierszy, lecz 
był tak zdumiony, że nie zrozumiał ich treści. 
Odczytał po raz wtóry. 

— Ktoś ichciał zażartować ze mnie! — sze- 
pnął. — Drzwi były zamknięte i dopiero ja je 
otworzyłem. 

Obejrzał się w około, lecz nie dostrzegł 
żadnego śladu zniszczenia, żadnej wskazówki 
najścia nocnego. 

— Złoczyńay ? Cóżby oni tu robili? Przecież 
nie mieli chyba zamiaru skraść maszynę ? 

Ale list nie mówił o kradzieży ; podsuwał 
tylko podejrzenie jakich zamiarów, ua myśl o 
kórych Kauffmann. wi pot wystąpił na czoło. 

— Nie, to być nie może... Chciaao tylko za 


z rałacu i szybkim krokiem, prawie biegiem, | żartować ze mnie... bo gdyb: to było prawdą... 


puściła się do sztolni. W godzinę potem, upa- | 
znużenia, wróciła do posoju i bez | 


dając za 
czucia padła na łóżko. 

Była jeszcze noc prawie, ta chwila przej- 
ściowa, w której cień walczy ze światłem, szarą 
zasłona pokrywa wierzchołki gór, lecz niebo 
traci już swą barwę ciemno-błękitną. Nad rzeką 
Tarn oćzywał się jaż pierwszy świergot prze- 
latujących z gałęzi na gałąż ptaków, gdy Kauff- 
mann wszedłszy do budynku, spostrzegł leżącą 


miała słuszność, przeszkodziłaby strasznej ka- |na ziemi pod drzwiami kopertę. Podniósł ją, 


tastrofie. 

Ale i Bartolego nie mogła uprzedzić, nie 
zdradzając Antonia, a to wydawało się jej 
wstrętnem, ponieważ nie była pewna jego złych 
zamiarów. Nadto, zarówno Bartoli, jak Klara, 


Filip i wszyscy w domu, uweżali ją za wa-! 
ryatkę, a interes jej wymagai, by za takę ucho- 


dziła w ich oczach. 
— Więc napisz do niego — szepnęła. 


ile mogła, charakter pisma, skreśliła słowa na- 
stępujące: 


l leez było tak ciemno, że nie mógł dojrzeć 


napisu. 

Zapalił lampę, zbliżył do niej list, lecz 
ku wielkiemu swemu zdziwieniu nie znalazł 
va nim adresu. 

— To dziwne — szepnął. 
Obrócił go w swych grubych palcach o- 


jstrożnie, jak gdyby trzymał jaką skrzynkę z 
| materyałem wybuchowym. 
Wzięła arkusik papieru i zmieniając, o i 


— Ponieważ nie ma wcale adresu, więc mogę 
go przeczytać... Nikt nie może obwiniać mię 
o niedelikatność. Zresztą znalazłem go koło 


„Nocy czisiejszej zakradli się złoczyńcy | maszyny, na mojem stanowisku, a więc bardzo 


to złoczyńca zasługiwałby, by obedrzeć go ze 


skóry i pokrajać na kawałki. 


Poczciwiee zaczął drżeć ze strachu. 

W budynku stawało się coraz jaśniej, 
mrok rozwiał się zupełnie. Kaufimann zagasił 
lampę i bsz niej wszystkie szczegóły naokoło 
siebie widział już wyrażaie. 

Nagle na taflach posadzki ces błyszczącego 
uderzyło wzrok jego. Nachylił się, ukiąkł i 
zebrał pył do ręki. 

— Opiłki! 

Obejrzał linę i zerwał się z okrzykiem 
zgrozy. 

— Ktoś chciał przeciąć linę! 

Było to rzeczywiście prawdą. Antonio 
przepiłował część drużów, rachując zapewne, ż9 
ciężar, po wejścia ludzi do windy, przerwie 
druty pozostałe. 

Kauffman rzucił się ku maszynie, w na- 
dziei, że na niej znajdzie ślady ręki złoczyńców. 

Rzeczywiście na wypolerowanej stali spo- 
strzegł skezy i rysy, jak gdyby od usiłowania 
zepsucia najdelikatniejszych części, zaś okcło 
transmisyi brakowało Śrnby. 


ECA KAM a 


ocierał pot z czoła. 

Ale ozas uchodził, robotnicy zaczęli przy- 
bywać do kopalni, brali lampy i podchodzili 
do windy. 

Wtedy na pół przytomny Kaufmann opo- 
wiedział im co się stało. Pokazał list i opiłki 
pod liną, następnie linę w części przepiłowaną 
i wskazał brak śruby. Z tłumu górników wy- 
rwał się jeden okrzyk gniewu. Przeciw komu, 
m nie przeciw nim urządzono zamach? Rez- 

icio się maszyny spowodowałoby śmiaró ich 
i nędzę wielu rodzin. Starsi wołali: 

— Od wielu lat pracujemy w kopalniach, 
lecz nie zdarzyło się nam nawet słyszeć o po- 
dobnej zbrodni!... 

Jeden z vadzorców pobiegi do Castelbouc 
zawiadomić Bartolego o wypadku. 

W pałacu wszyscy jeszcze spali, wszysay, 
z wyjątkiem Antonia, który przepędziwszy noc 

ezsennie, wstał wcz: śnie i oczekiwał skutków 
swego czynu. Nie epała również i Dyaua, mic- 
tana obawą, czy postąpiia juz nalażało i czy 
ziespodziewany wyped-k nie udaremnił jej usi- 
łowań, czy mimo jej ostrzeżenia nie nastąpi 


| katastrofa, Ukryta za firankami okna, od ss-| 


mego świtu spogiądaia w s:roxię kopalni. 
| Zgiełk i krzyki robotuików u wrót pała- 
cowych, przebudziły Bartoleg"”. Zerwał się, po- 
| Spiesznie zarzuci na siebio ubranie i owła- 
| dięşty przeczuciem jakiegoś nieszczęścia, zbiegł 
na dół U wiót spotkał Filiza, który powiado- 
i mif go o wypadku. 
Wraz z tłumem robotników udali się obaj 
(do kcpalni. Nie potrzebowali się śpieszyć, ka- 


jtastrofa nie nastąpi, gdyż maszyna i lina będą ; 
naprawione, ale należało odkryć rękę zbrodnia- * 


|rza, która dopuściła się zbrodni, gdyż jeżeli 
|złoczyńca nie będzie zatrzymany i ukarany, 
ikto wie, czy nie zechce ponowić swych ze- 
| miarów i czy mu się nie uda podejść ozujności 


PIĄ ZET AMB ia m M A W BOA POROST 53 O 


rrema 44 maj E0 M tamanan a EA PORNO Wa Wz AK 


już wszyscy robotnicy, rozgorączkowani, roz- 
prawiali namiętnie. Gdyby złoczyńca zjawił się 
między nimi, nie czekaliby wyroku sąda i sa- 
mi wymierzyliby sobie sprawiedliwość. 

Z uszanowaniem pozdrowili Bartolego, wią” 
zała ich w tej chwili solidarność, wiedzieli bo- 
wiem, że zamach skierowany był również prze- 
ciw nim, jak i przeciw dyrekcyi. Wobec tego 
niebezpieczeństwa, gdy każdy mógł być podej- 
rzywany przez swego sąsiada, potrzebowali 
wzajemnej podpory i ufności. 

Podeszii do windy. Kauffmann ciągle je- 
szcze wzruszony, opowiedział wszystko, oddał 
list i wskazał uszkodzenia. 

Skąd się wziął tea list w budynku i kto 
go pisał? Jakim sposobem autor jego mógł być 
uprzedzoaym? 

Pytauia te, cisnące się na usta wszys:- 
kieh, nie znajdowały odpowiedzi, Bartoli wy- 
słał do Flo.ae, stolicy okręgu, umyślasgo po- 
gsłańce do sędziego śledczego, następnie zaczął 
poszukiwania naokoło maszyny i budynku ja- 
kiegokolwiek śladu nieznaj: mego złoczyńcy. Ża 
swej strony i robotnicy szukali, lecz nie nie 
odzzry to. 

Jedną tylko zneleziono wskazówkę, mia- 
nowicie, Że zamek nie był zapsuty, nie miał 
nawet najmniejszej skazy i klucz Kaufimania 
ctwierał go z łatwością. 

Wigs ktos otworzył kluczem podrobionym? 
W takim razie czyżby zamachu dopuścił się 
który z dozorców? Lecz wszyscy z wyjątkiem 
Antonia, byli robotnikami starymi i nmiepodo- 
: bna ich było podejrzywać. 

Zamierzyna zaś zbrodnia była tak stra- 
szną, że ani Bartoli, ani Filip nawst nie pc- 
myśleli o nim. Na jego surowej twarzy nie 
było zresztą śladów wzruszenia nocnego. Nie 
(wiedział o wypadku. Kazał sobie opowiedzieć 
wszystkie szczegóły i słuchając ih, objawiła 


do bedynku kopalni, mieszczącego w sobie ma- | być może, że przeznaczony on dla mnie... 
szyny. Być może, że mieli jakie złe zamiary... I nie wahając się dłażej, rozerwał kopertę. 


Fularowy jedwab. 


Kauffmann, blady z przereżania na myśl | straży? W tem spoczywało niebezpieczeństwo. guiew i oburzenie. 
odpowiedzialności, na jaką był Uwe Gdy Bartoli z Filipem nadszedł, zebiani | (Ciąg dalszy nastąpi). 


DBrcbne ogłoszenia zwysłym 
druriem 1. ct. od wyrazi iła- 


«tym zaś drukiem 3 ceł aż do złr. 3:65 za m:ter (około 450 różnych deseniów i ko~ 


WTEM TO MAAIEZT DOMAGA 
lorów jakoteż jedwabne msterye, gładkie w pasy, w kost ii l 


Pierwsza wzorowa szkoła 


! 5 desenie itd. (około 24i: ro-li znych j»kośbi i 200 różnych barw g Saki , ~ 
} i deseni itp.) czarn» białe i kolorowe od 45 ct. do 11'65 za m. j fran nskiego kroju ors. metodą 
) | jedwabne damasty ? od zł. 1'15 do zł. 13:66 ; Worth’ 
jedwabne grenadyny . ct. —85 — 725 j s. 
A jedwabne bengaliny ; zł 120 — HE ; rol ca 
g ct —'45 — ; SR PRF 
bez cukru i bez anyżu wabne materye włosieniowe suknia zł: 950 — 4280 ej Pwo), prao War) AdhI M 


i osryć Jamskich. fema od 
alr 8. 


| jo» 
j pa = | 2 Na pro_incyę obsłnga szyba i akoratna. 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wiaładki 

| BA 5, 

km Sig Žec ze 
i oprocentowuje takowe 


ü Í 
4 kb 
„Pod zaręczeniem ! 
ANagmiotki 
i wszelkie zgrubienia 
skórne 


usuwa bez bolości w sposób zup dnie nie- 
szkudiiwy bez sszelkich operacyj 


„SALIRE CINA“ 


maść na nagnńiotki. 
Cona stik. wran « grzyborudi 

s 60 ct, vo z4 20 ct. więcej, które |gom. 

SĘ przekazem iub w iuażuuch nad-| Oby Bóg tyle dawal tej za:nej Pani 

dnó LOOŻA2.. 262. 4 ,3 |szuzęścia, ile na to zasłaguje, pełaiąc pu- 
Główny skład dla przesyłki; sługę pray chorych i ocierają: łzy bie- 


stara, czysta żytnia wódka 
w skutkach lepsza niż koniak 


F 13 
Karol kałłaban 
WE LWOWIE. _ 
Urzędników prywatnych, oficyali- 
stów, kasyerów itp. umieszcza tylko biuro 
wywiadowc:e Dobeszyńskisgo Lwów, Ha- 
licks 21. 317: 9.7 


Futra, fraki, baranice, kostyumy ba: 
lowe, krakusy, tutra damskie, stroje pol- 
skie, kupuje, sprzedaje i wypużycza za- 
kład Juszczyszyna, Gmach Teatralny. 


163 6:6 
H” kiicgramową paczke masła bratto 
1 iranco 1 strefa 5 złr. bO ct. JI streta 
b złr. 65 ct. Zarząd dóbr Obłaź- 
mica o. p. Nowesioło koło 
Stryja. 112 6-6 
Zarząd dóbr rszewrotne p, Głogów 
ma do sprze:ania sto worów iubinu żół- 
tego a 100 kl. w. wrąz z workiem loco 
stacya kolei Rzeszów po 6 zł. Zamówienia 
ządatkowans 210 4-1u 
Browar w ruchu dobrym stanie, 
z piwnicami, całym urzędzie mem, odpo- 
wieunią iloscią kuf i beczolek, leżący przy 
gościńcu do kolei, poł mih od stacyi Za- 
dwórze jest de sprzedaula. Blizszych 
szczegółów udziela zarzęd dóbr Lazk: Wielmożny Górny Pilarski. 
keglewstie, | poczkw Śluza e „Era Proszę rzy ł © mi jeszcze dwie flaszki wody i olejki ks. Kneip a. Skut:k 
Młeda Angieika mogąca nauczać | tej wody jast w:dvczny i ka'demu mogę ją pol:cć. J:stem więc za nią bar- 
rysunku i malarstwa zaraz do umieszcze: | dzo panom wdzięczny 
nia. Agence Intern*tionale Mme Sikorska 
Kraków, Hotel Saski. 132 28 


Kompletny strój polski do sprze- 
dania w skiep.e W. Staczisyicza i Abry- 
sowskiegu. i T Polza 

Ursąd pocztowy Łukowica przyjmie 
ekspedytorkę, choćby z mniejszy prak- 
tyka. 166 4-4 | 

Do F. T. Służbedawców. Wo- 
bec wyzżyskiwun xo strony taktorów uaj- 
korzyat: 1e) uuać się po wszelką służbe do 
Ceutraln-go Hióra sług B d;nsnie,, Rynek 
29 dëm Andryolego. 12 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc. 


wolne od porta i cła do dorau. — Wzory odwrotnie. — 
do Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 


Fabryka jed abiu G. Henneberg, Zurych, k. i c. dostawca nadw. 


pa Nowo otworzony pierw./ey w kraju 


Zakład przyrodniczy 


F. M. Złotnickiego 


ulica Jagiellońska l. 8. 

otrzymał świeże zapasy środków nsukowych z trzech 
działów przyrody d'a gabinetów szkolnych jak i dla uczą- 
i cej się młodzieży. 

Pak w również żywe. Źwerzęta szące, ptaki egz: 
tyczne, ksnarki harcerskie, rybki zł te, żrłwe ete 

Ms ski3 świnki i białe myszy do doświadczeń. 

Posredziczy rówseż w sprowadzeniu różnych cswo- 
jonch dwkih źwierząt i ;taxów jek‘): indyjskie lam- 
pa ty madsr oswejone, wilki, nałys, kuny, kozły. sarny, 
dzikie króliki, ks kodyls, sępy. puszczy i, kuropstwy, 
różne beż.n*y, Bantam karty ete. 

Wielki zapas różnych kosch i korali. 


Przedmioty etnograficzn", wyroby wschodnie, klatki, 
akwarya, stoły marmurowe etc. 2348 


| AOKI A IE AE AENEA 
SKŁAD FABRYCZNY ml opi otw 
Karol Bayer 


wa LWOWIE, przy ulicy Kra- 
kowskiej 1. 11 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych S 
isty 


Z własnej fabryki ha materye balowe . 
| 


79 ct. za mete 


3% 


” 


Jw 2$ 


Halifax bardzo dObTE para złr 1-50. Hallfax za stalowemi nożami 
para złe. 2:20. Halifax x© SZeTJkjemi nożami para złr. 3'50. Halifax niklowane 
zwykłe p-ra złr 3:60. HAMIRX niklowane z sz"okiemi nożami para złr. 5'50, 
Halifax damskie nia niklo*ANMa paza złr. 1506. Halifax damskie niklowane 
para złe. 3. Herkura!bo Hejwetis para złr. 3:20. Merkur damskie, niklowane 
z szerożiemi nożami para ZAT. 6, 

Jackson Hain®s Die siklowane para złr. 5. Jactson Haines nikio- 
wane para złr. 6. Jacksoŭ Hajnea niklowans, model z Grazu para złr. 7. 
Łytwy żelazna z rzemykami Para złr. 1. Para pasków do kialifax ct. 80 

poleta w największym wyborze 
F'iotr Chrząst::wski 
handel żol:zny *6 Lvowie, plac Kapitulny ! (neprzeciw Katedry). 
Cemitki ilustrowane do dyspozycyt, 2888 
„Sckoła”, Tewarzyst» lyżwiarskich i uczni 109], opusta lub 
fronce do Każdej stacy: pacztose], 


PODZIEK OW AILEC. 


goc 


rocznie. 


Dla © łonków 


SEEKER 


< 


EEFE ZELER i 


wodziękowanie. 

Ciężko chory przyjechałem do Krąkowa 
i wskazauo mi arabulaus gizie opatrują 
ranuych Będąc biedny, chociaż z lepszego 
staua ulalem się tam z troscg 1 żalem 
w sercu, że muszę być policzouy do tyca 
co bezpłatnie musy ządać ratunku. Ñam 
stanmywszy z daleka patrzyłem pu tych co 
opatcują chorych i widząc jedną z pań, 
która do każdego biedaka zbliżała sie 
z dobrocią podając mu porcye herbaty lub 
opatrując jego runy 1 ja zbliżyjiem 8ę Z 
nieśmiałą prusbą by dapomogła mi do po- 
wrota do domu, gdyż był»m zupełnie bez 
funduszu. Ona popatrzyła na mnie pełnem 
współczucia wzrokiem 1 dała mi zasiłek 
tak, że b;łem w możności wrócić do 


ye 
er 
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M ŚWISTAK, c. k. expedytor i telegrafista. 
Przeciw wypadaniu włosów i łysinie "adna iO'ejek ks S, 
Knzippa tləszka wody I koronę, olejku £0 groszy. Jedyny wyrób i przywilej sra- 
jow j perfumeryi „Flor-*, s 
J. Górnego T. Pilarskiego Lwów. H tel Georga. 


Na prowincye odwrstnie. Ostrzega się prz d naśladownictwem. 
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ytowy 


c. k. uprzyw. fabryzi 
Śwriąto ej stawy 


w BERNDORF 


począwizy od 1 lutego 1890 wydaje 


om” 


Za połowę ceny huity zaczęte 


4 F kz w: kę” NE» i s dnym i sierotom, a jest nią Jaśnie Wielim., 
w handlu Kiaka ua orm 2 o-o EEG KIA VA k © Asygnaty kasowe Fr, Sonador apekarz W WIlGMOGIGĄCh |ózefa Rylska ń w 
Adwokat R sen:usch w Dolne po w ” E HERBATY chińskie i rosyjskie. Sa z 30dnivuwam wypowiedzeniem i składy: w KRAKOWIE u p. Rody eden z niesze:ęśliwych i ciyżko chorych. 
szukuje ru ynosanego kouty pienta. 5:0 iN UCZ; nit KAWY rajlepsze gatunki, Cze- 3% 3 JA sA A s ygna t y kasowe ||ka apt, L, Stokm.ra apt, we LWu WIE 3 
pti YUTER sloloweji deserowe kolady i Kakao. CIASTKA an- KA  8-daiowem wypowiedzeniem ; Abe tn gynś FA = RE i 
3 PEETA à ZE k s: EE : sA j s» . uruns 5 - + ż ; 
AUT e 4 se arebra chińskiego i sipaki gielsk e d. berbaty. PASZTETY, LĄ wszystkie zaś znajdujące się w obiegu ŁOMYJI E Stenzla api; B. Witosław br. Jasińskiego 
niek ejonyć NACA XISSA Konserwy, Sosy, Marynaty, We- 4'/, JE A s ygna t y kasowe A Bra 7 p acaDt: poradnik 
z doskorałej fraacuzkiej bibułki kmchemne z czystegc niklu dlizy, Sery itp, WINA węgier- z 90-dniowem wyypowisdzeniem oprocentowaue będą M SAMBONRZ: Karola r A p ai dl a ka szl cyce h 
oee z poręczeniem długoletriej trwałości kie stare, hiszpańskie, ansty: c- począwszy od dnia I maja i893 po 4, z 30-duio- KRINICY u p. H. Nitribita apt; w ZA ą y : 
(PYrOLESE p" 


poleca kie, reńskie, Szampańskie, fran: wym terminem wypow:edxenia. KOPANEM up Ford. Tsbean apt; w Drugie, całtistn przerobione 


TARNOPULU . Jamrogiewi . apt, || ; A 
= GEWERP. OPL | i usnpełnione wredine. 


cuzkie, włoskie. KONIAK praw- Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


6. £. Christiana Kastępaa 


po złr. É i wyżej | | 
Ą poleca N ; ? s a r Dyrekeya. Poszukuję posady n -7 Senna ra 
I NIZA L W SKI A p W. BILIŃSKI Y hisky, Gin, Starko; Miód, Por- Przedruk nie będzie płacony. l 1702 9—? jako przyboczny strzelec w domu y 
F. M mA Ly , WoW. i j j ter angielski. 4 WRA a S e N obywatelskim w miesci» ub aa wsi. sm å 
Przy odbiorze 5 00V sztuk, poczta fraico. wa Ligocie ulica Ńożenocka i. H ais z EEEE Na żądanie mogę przed ożyc chlubne a mo G IGĘ 
Bządzca ekonomiczny przesyw- > świadectwa. 
szy da szereg lut na a c i Zaraz do sprzedania ne do wł dzierżawienia i Zgłoszenia do l. 68$ Centralne è z Aa" 
gnie zmienić posadę od lgo lipca. Wia IO a m Em E sz majątek ziemski w powiecie Śniatyń skim og, dzin d:ogi od stacyl Biro Ogłoszeń. LRów ińoper- U bydta z owiec, kT szczególaiej w tym 
domość bliżs'ą zasięgnąć można w Towa- | RADZE" IARE SA AE TN SI JK kole,owej, okcło 450 morgów l. kl. zemi w jednym kawałku, nao- (aika M. |. 25% ROW enako zy bko dik © 
Wad plac Ok szw = Mina 219 1-5 Wiedeń, Helzendorf w styczniu 1894. koło odgr: niesorwym gościnyami powiatowym, g spodaraiwo wz r -| HE 9 Gp $E Z doś»iadccenia na w asnym chowie 
aa enie niezawodzy Aby moim długoletnim odbioreczm kapaowych wo urząćzowe, nowy mu.oweny dow w środku dziewięcimorgowe- ZIE! Za Wa bydła „Ferdyneni  Goiagald, A ic a 


dóbr w Cocorach. poczta Jez erna. 
Wyseła ta pobraniem pocztowym w bz- 
rył'czkach licząc od 1 szt. bydła 50 ct. 
od owcy 25 ct Opakowanie osoby opła- 
ca cię. 


go osziachctuwanego ugredu, wszystkie budynki gcspodzrski: nowe. 
Inwentarz żywy : %0 kon‘, 4v sztuk bydła, .rsodu i drób. lnweuturz 
maitwy: p, 0 i A ha Jak b UzA stsnle maszyny, pompy, 
i r ck; = kotły ıp. wszyttko cd Ciwytwna t Szhurhiewostha mało co jeszcze 
L ora u Wa a OT ii ZARZ S użyrano Zsssnych 100 m. pszenicy, 50 żyta, 50 koniczyny — 

[16U m. zoravych w jemeni pod jarzynzę — obecnie gnojonych 50 m. 
we Lwowie U go 5 5 Winklera yna Nasienia w potrzebn j i:0$u1 do zasisęów wioseanych; ziarna, siana, 
słomy, plewy itp. podosuażkiem na kermę i p-dścióżkę dla inwezta- 
iza. Drogi szutrowane i drzewkami obsedzane. I tu razem ze wszyst- 


środek, wiel krotniv na klmikach zw- 
graniczaych wyprób weny, pzzepiu dra 
P.dlewsz1 go, wyrabiany przez aptektrza 
Stams!awa Lachowicza, dostać można je- 
dynie w orygnalsych słoikicn po 60 t. 
w apece poa „Aniołem uu0żem” play 
uł. Pańskiej l. 21 we Lwowie. 24 16 
Poszukuję ra:hmistrea od kwietnia 
Fundalewicz Suchostaw. 218 1-5 


Foiwarek s kilometry od stacyi, 


bursztynowych farb olejnych i lakierów 
do lakierowania podióz miękkich 


600 m.rgów zd Gmysmowciu 
ou 1 merca 1654. Ułosć i1ę ii- 
cton Mie dia właścicielu du. Janice 
kiego w merezowicy W. p Tar 
nupul, Postedniówwo wykiuuza się. 


Najstarsze piwo z browaru mie 
szczanekiegu W Buauziejowicach (bauwolsj 


zaku u; taczża jest po taj sam=] onie jas 1 wprost a ani» a karty 
wzorów xzą temż. darmo do aabysia. 


b Ez d a, i iA sd 3 d i ząstzpiło w Poda, wiednia 1 innych 
obszar 13% morgów sprzedania, Wy- F z : > ertan aat ą , ikone bi ; 3 anandi a 
eni wi? wh NE. na a Mż Hetzendoriska fabryka farb, lakierów l pokostów 0. Fritze. kimi proczrtarti, podatzami 1 aduinisiracyą zapła oaym: pò koniec |wiastach wszelkie piwa puzneńs.ie pome 


waż aualiza Wyaczuła, że (0 jesc najlepsze 
pawo La Buien. 

Piwo to JeBt 40 n:bycia u pp.: 
Jana Waznego pl. Beruaidynski, 

uudwika uaruolinski:gy ul. Kopermku 4. 


1893 x. do eprzedunia zu cenę 159.040 zł. aw. Długu hipotecznego, 
bankowego smortyzującego się jest na iiająsku 72-000 zł. Czynsz 
dzierżawy 15 zt „Z morga. wsaclkie puśreduiciwo wykluczona 
Bliższych szczegółów udzieli z grzeczu sci kanselarya adw. dr. 


EIA S E NATT, ai 


. L4 [04 
„Ogień 
zupełnie ak rrawdzine bry- 
lanty meją kótozyki, broszki, 


informacje udzieła Ap- 
1-1 


nice we Lwowie. 
ielbaum, p'ae Halicki l. 16 Lwów 


Artur Kościcki 


bę 


EW p 
„The Gresham‘ 


: ? ~ ma aenilibi 
we Lwowie Tag. Nołowija ul. Kopernika lb A. Lwów. pranku E o Ras 7 M Motena: Syada Ae En T 
ul. Ossolińskich 1. 1 ; +1: L 8 laj SPRA oolila els: ui. E «giellonską a . z eg: BU 1 cniarza m? 
1 jideia e“ PR 1 at W składzie „Lwowski Exyorc Piwa* nyk- przywicziem z Paryża. 


giugka 6 W butelkach. 
Jeneralne ZaBiępstwy na Galicyę i Bu 
kowing otrzymała tirma. 


„Pod Sokolom“ 
Teotu Teichmann i A. Hermann 


_ Lwów, dagieliwhska lo. i44 


a s . 
Tow. ubszpeczeń na życie w Londynie. 
Filja dla Austryi : Filja dla Węgier: 
Wiedeń Budapeszt 
I Giselastrasse 1 plac Franciszka Józefa 5 i 6 
1:44 5-7 w własnym domu. w własnym domu. 

Aktywa towarzystwa dnia + grudnia 1892 franków 125 305.151. Roczne 
dochody w premiach 1 procentach 31 grudnia 1892 22,840.056 fr. W, płaty 
zabezpieczenia i rentowe udziały za wykupna itd. od cząsu istnienia tow. 
(1848) 471.905.6.0 ir. W ostatoim 18 miesięcznym okresie podano nowych 
wniosków ns 125,73%.0.0fr. tak. że ogólua suma od czatu istnienia stowar,, 
postawionych wmoskow wynosi franków 1.853,916.6v5. Prospekta i taryfy, :a 


Komisowe składy 
towarów tylko mejlepszej jakości 
FEN Ą 4 ZĘ £ ą 
pod godłem „Syrjnsz* *, Ko na przed 
mejszej zł. 1, 


kierbaty 
rosyjskie i chińske od 2 zł do 6 zł. 
Kakao hollenierskie ' Ko 30 ct. 
i], Ko zi. 1'90 ct, 
Czekoiady franc. 


M. WEIN 
plac Trybunalski 1. 
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INa sezon! 


LATARNIE 


ua vafle, oliwę i Swicce. 
Lstarsie stajenue i gospodarskie, bezpu e.na w razio 
upedku komturii ę zne, zicsz nkowe, suiayans Latar 
ki b zpiedzeństiwa die góraików, kopaiń, skłwiow nutuy 
1. p. poieca w wiii wyborze 


| 
| 


Ludwik Gardoliński 
Handel korzeni, delikatesów 


* OSTROGI 


i szwaj:, "|. Xo 


ARARKARARZCH 


l A sZ Podsta- ie których towarz. polic wystawia, jak i lormularze wniosków wydają i 156 do tańca para po ct 50 poleca 
40 ci. 1 wyzej, Czekoladki 1 i 3. Pp. ajenci we wszystkich większych miastaci Austr.-«ey. mouarchji i przeć A z i a REDA | 
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